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Odznaczenie łow9 Fiedlera 
wielką wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 1.11 politycznej. 

• 

bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol- W ur.oczystości, która odbyła !!lit w 
skiej, Bolesław Bierut, udekor-0wał sali Rady Państwa, uczestniczyłł 
t.ow. Franciszka Fiedlera wielki wst~ członkowie Biura Politycznego KC 
gą Orderu Odrodzenia. Polski. :rµidanl) PZPR towarzysze pracy politycimej 
mu w druu 70 rocznicy urodzin za Franciszka Fiedlera oraz przedstawi 
wybitne zasługi w pracy społecznej i ciele młod:l'!ieży polskiej. t 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'J· 
Do Budownicze~o P olsk i Ludowej 
członka KC PZPR, redaktora naczelnego „Nowych Dróg•' 

ROK 111 (VI) SRODA 13 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 252 Towarzysza Franciszka Fiedlera 
Droqi Towarl(.qszu: 

Cała Partia Pozdrawia 
nieustraszonego bojownika · o społeczne i narodowe 

wyzwolenie polskich mas pracujących 

W siedemdziesiąt'! rocwicę urodzin pozdrawiamy Was serdecznie w imie• 
11i~ własnym i w imieniu Robotniczej Czflrwonej Łodzi. 

Wasza wieloletnfa bezkompromisowa i wszechstronna działalność rewolu­
cyjna jest i będzie dla nas wzorem i przykładem. 

Pozdra\\jając W11~ 11• dniu urodzin, życzymy Wam w imieniu ·zespołu redak­
cyjnego jak również w imieniu łótlzkicj kadry rewolucyjnej długich lat dals~ej „ 
owocnej dzialalnobc1 tlln dolira naszej Partii, dla dobra polskiej klasy rohotni­
c·~ej, dla dobra Polski Ludowej. 

List Kon1itetu Centralneqo PZPR 

do Towarzjsza Franc·iszka Fiedlera 
Zespół Redakcyjny 

„Głosu Robotniczego*' 

WARSZAWA PAP. - Z okazji przypadającej dnia 12 bm. 
70 rocznicy urodzin tow. F ranciszka Fiedlera, zasłużonego 
działacza rewolucyjnego Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej P.artii Robotfliczej przesłał do Jubilata list następują­
cej treści: 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła Vi(am z okazji 70-lecia Waszych urodzin najser,deczniej 
sze pozdrowienia i życzenia długich lat życia. w twórczej pracy 
dla zwycięstwa i rozkwitu PolsJd Socjalistycznej. 

Przez swoją półwiekową azrałalność w ruchu rewolucyj­
nym, walczącym o społeczne i narodowe wyzwolenie polskich . . 
mas· pracują'cych, przez swoją nieustraszoną działalność w bo-
jowych szeregach SDKP i L, KPP, PPR i PZPR - staliście się 

Drogi Towarzyszu żywym symbolem eiągłości historycznej na 
1zego ruchu, jego chlubnych tradycji, jego walk o zwycięstwo 
idei Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina w Polsce. W ciągu 

wielu dziesięcioleci Waszej działalności rewolucyjnej wdeśliś 
cie paważny wkład do rozwoju naszej ideologii, d) oparcia jej 
na jedynie słusznych, niezłomnych podstawach marksizmu­
leninizmu. Cała Wasza działalność rewolucyjna jest potwier­
dzeniem nierozerwalnej łączności polskiego ruchu rewolucyjne 
go z walką rosyjskiego proletariatu, ze zwycięską Rewolucją 
Październikową, dzięki której polska klasa robotnicza zdobyła 
wolność i władzę. Dziś, dzięki historycznemu zwycięstwu 

ZSRR nad faszyzmem, masy pracujące Polski Ludowej Pod 
przewodem naszej Partii, w ostrej walce z wrogiem klaso­
wym - budują nową socjalistyczną Polskę. Jako jeden z pier­
wszych budowniczych Polski Ludowej i jako członek kierow­
nictwa partyjnego stoicie na ważnym i odpowiedzialnym poste-

Rozpoczęcie kursu 

runku kierownika teoretycznego organu Partii - „Nowych 
Dróg". ' 

Wa$z hart ideologiczny, Wasza wieloletnia walka z wszelki­
mi odszczepieńcami, z oportunizmem, z wsze~kimi próbami wy­
paczeń ideologii rewolucyjnej, Wasz głęboki rewolucyjny pa 
triotyzm i internacjonalizm, a szczególnie Wasze przy~iązanie 
do bohaterskiej Partii Lenina-Stalina, kierowniczej Partii 
międzynarodowego ruchu robotniczego, Wasz komunistyczny 
i głęboko wychowawczy stosunek do towarzyszy - są i będą 
wzorem dla naszych kadr pit.rtyjnych. 

W dniu Waszego 70-lecia zwraca się ku Wam z najgłębszym 
uznaniem cała nasza Partia, życząc Wam zdrowia w walce o 
pełne wyzwolenie człowieka, o całkowite zwycięstwo socjali­
zmu. 

KOMITET CENTRALNY 
Polskiej Zjednocz onej Partii. Robotnicz e; 

Warszawa, 12 września 1950 r. ' 

„.„••••••U••••aaaauaa1auaa1ua1uaaauaaaaa1••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••• •••••••• 

Tow. Franciszek Fiedler 
- prezesem honorowym Zw. Zow. Dziennikarzy RP 

~ ARSZA; W A (PAP) - Za~ząd I klasy robotniczej, z przyjaźnit j 
~łowny Zm::tzku Zawodowego Dz1e11- współpr11cą między. budującą socja­
mkarzy R. P. na pos_iedzeniu w dniu lizm Polską a pierwszym państwem 
11. 9. 1950 r. przyJął następującą socjalist.ycznrm - ·ZSRR. 
uchwałę: . . . 

Redaktor Franciszek Fiedler ukoń- N1ezłom1~a po~tawa :ewolucy.Jna. 1 
czył 70 lat wspaniałego życia. Przai: gł~boka w1~d.za 1~e?log1czna, mepoll• 
lat blisko 50, w ciągu których wyro- P,ohte. mmeJ.ętnosc1 ~ubhcystycz13e 
sły trzy pokolenia po.Iskiego ruchu r 0 ~· ranc1sz~a Fiedlera słuzą za '!'zo1· 
botniczego, redaktor Franciszek Fied 1 :>tanow~ą dum~ ?emokrat;yczn_eJ pu· 
ler był niezmordowanym uczestni- bhcysty!n polslneJ. Zobo'.viązu~~ ?ne 
kiem tej walki, która prowadziła do obecne l przyszł~ PO,k?len~a dz1enmka 
llełnego wyzwolenia narodowego i rzy ~o tyi;i .oflarme~szeJ p1;acy dla 
społecznego - do P-0lski Ludowej. Po_lsk1 SocJ!lhs~yczneJ,, w mysl 'Ysi~a: 

Ideolog i teoretyk, uzbrojony y; zan przo?uJąCeJ partn narodu. 1 JeJ 
wiedzę mai·ksistowsko . leninowską, przewodmczącego B~lesława Bieruta, 
rewolucjonista i aktywny działacz na do ty~1 w~rtrwalszeJ .pracy nad ~pa­
czolowych pozycjach walki klasowej no~vam~m 1 stoso;va~ie.m w n_as?.eJ. co 
- Franciszek Fiedler służył polskie- ?z1en~eJ wal"e W1elk1e.J nauk1·Lemna 
mu ruchowi robotniczemu również ja 1 Stahna. 
ko redaktor i publicysta. Czcząc wielkie zasługi Franciszka 

Patriota i · internacjonalista, w cią- Fiedlera, Zarząd Główny Związku Za 
gu dziesięcioleci był niezmordowa· wodowego Dziennikarzy R. P. przy­
nym szermierzem tej prawdy, że wy jął jednomyślnie wniosek o nadanh 
zwolenie i niepodległy byt narodu, mu w 70-lecie urodzin godności pre­
polskiego jest najściślej związany ze zesa honorowego Związku Zawodowe­
wspólną walką polskiej i rosyjskiej go Dziennikarzy R. P. 

Rząd Polski najosttzej _protestuie 
przeciw brutalnej i anty polskiej akcji władz francuskich r, 

WARSZAWA (P.Ał') . - Dnia 11 
wneśnia 1950 r. kierownik Minister 
stwa Spraw Zagranicrz:nycil, podse­
k·retara stanu ob. dr. St. Skr!Zeszew­
ski przyjął charge d'affah·es Fran­
cji, p. Pof:ilet, któ1·emu wręczył no­
tę następującej t~ęści: 

„Mirtisterstwo • Spraw Zagranicz· 1 
nych przesyła wyrazy poważania 
Ambasadzie Francuskiej i ma zasz­
czyt jej zakomunikować co następu 
je: 

stwa Spraw Zagr.anic.znych p. dr. St. 
Skrzeszewski złożył dnia 8 bm. p. 
charge d'affaires Francji ostry pro­
test w imieniu rządu RP, określając · 
tę akcję jako kolejne bezpodstawne 
uderzenie, godzące w stosunki pol­
sko - francuskie. 

Łódzkiej Szkole Partyjnej 

Dnia 7 wrv.eśnia 1950 r . nad ranem 
rozpoczęła się na całym terytorium 
Francji -Olbrzymia obława na cudzo· 
ziemców, która żyw0 przypomina 
najcięższe chwile w życiu obu na­
rodów podczas ostatniej wojny. Jak 
poda je prasa francuska, tylko w Ma;-­
sylii w ciągu jedp.ego dnia policja 
przesłuchała 2.000 osób. 
Wśród kilkuset aresztowanych i 

deportowanych z Francji imajdowa· 
ło się !Z początku 36 obywateli pol­
skich, l$tórych liczba urosła następ 
nie co najmniej do 59 osób. Całej tej 
akcji towal"'Lysey niewybredna heca. 
i kłamliwa. kampania części prasy 
francuskiej, celem wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej. 

Po rzbadaniu listy 59 aresztowa­
~ch. w tym rzaś 49 deportowanych, 
~ynika, że prawie wszyscy areszto· 
wani mieszkają od bardzo wielu lat 
we Francji, że wszyscy są pracowity 
mi, spokojnymi robotnikami, górni­
k·ami itp., że niektórzy nabawili się 
pylicy, że prawie wszyscy brali u­
dział we francuskim Ruchu Oporu, 
że n iektórzy, jak młody urzony Strel 
cyn, stypendysta Centre des Recher­
ehes Soientif.iques, jak i Jeleń Szy­
mon, Drews, Matusiak. Klimek, Stop 
czyk i Cichy zostali za swo.ie dziel­
ne zacl1owanie w walce z okupan· 
tem faszystowskim odznaczeni Croix 
de Guerre. 

nia, prześladowania i deportacji Sl'<J 
kojnych pracowników, zasłużonych 
dla Francji obywateli polskich orari: 
fakt wypuszczenia na wolność, ude:e 
lenia ochrony i pomocy zbrodnia­
r2l0m wojennym, rząd polski nie mo­
że nie uważać, że akcja ta jest nie 
tylko jaskrawym naruszeniem pra­
wa i pomucia słus!Zności oraz kolej­
nym be-zpodstawnym uder;eniem go 
dzącym w stosunki polskó - francu­
skie, lec!l stanowi zara'lem kampani~ 
mającą na celu sianie nieufnośći i 
nienawiści między narodami i- słu­
żyć może tylko kołom zainteresa•.va- • 
nYID w podżeganiu do agresji. i dó no 
we.i wojny imperialistycznej. 

Dnia 11 bm. odbyło się uru­
u:yste rozpoczęcie 5-miesięcznego 
kursu w Łódzkiej Szkole Partyjnej. 
Na uroczystość przybył pierwszy se 
kretarz KŁ PZPR tow. Paweł Wojas, 
pierwszy sekretara KW - tow. Sta­
siak, pnzewodniczący Rady Narodo­
wej tow. Minor, sekretarz KW tow. 
Kubicki; praewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Włóknianzy -' 
tow. Krzywański, kierownik Wydz. 
:Propagandy KŁ tow. Trepc.zyń~ki, 
sekretarze komitetów dQl:ielnicowych, 
wykła<lowcy orae i·nni gośoie. 

zebranych, któr~.y przeo.: dłU·ŻS!Zą I ska jest pełna chęci i zapału do nau 
chwilę \vznosiH okrzyki na cześć Pol ki. 
skiei Zjednoczonej Partii Robotni- - Dotychcrz.as w pracy mej odc2u 
~ej, jej przewodniczącego tow. Ble- walam ogromny brak podstawowych 
ruta, oraz na aześć obrońcy świato· wiadomości !Z .zakresu historii ruchu 
wego pokoju T?W· Stali'lla. , . robotnkrrego oraz z dziede.iJly za'gad 

W dal~m Ciągu uro~ysto„c1 dy- , . , .społeCll.nych. Mam nadzieję że 
rektor Szkoły tow. Chrząszcz zapo- men , . . . : . 

Rząd i10lski, protestując w jak naj 
ostrzejszy sposób przeoiw tej bru­
talnej i· antypolskiej akcji wladi 
francuskich, obarcza całkowitą •)d• 
powiedzfalnością za wszystkie jej 
konsekwencje rząd francuski". znał zebranych z programem kursu. po ukonczzerou kursu stanę się swa Po uzyskaniu potwlerd!Zenia tych 

faktów, podsekretar!.z stanu Minlster Na zalkońCtZenie urocrzystości odb'y domą aktywiistk~ partyjną. Żadnemu z aresztowanych' I depor 
towanycb władze francuskie nie by· 
ły w stanie zarzucie żadnego czynu. 

Warsizawa, 

Przybyłych gości powitał dyirektor 
Szkoły tow. Ohnąsz~. Następnie za 
brał głos tow. Wojas. Powiedział on 
m. in.: 

„Nowy kurs rorz:poczyna swe prace 
w pierwszym ro'ku Planu 6~letniego. 
Trwać będzie on w dobie wytężonej 
walki o realizację Planu, o .zwycię· 
stwo idei pokoju ·i sprawiedliwości. 
W walce tei potrzeba jak najwięcej 
ludzi świadomych, posiadających mo 
cne podstawy wiedzy marksistowsko 
-leninowskiej. Dlatego was oderwa­
no od produkcji abyście po pnze­
&lkoleniu zasilili kadry aktywistów 
partyjnyt:h, Kurs ten zahartuje was, 
da wam do ręki oręż ideologiczny, 
postawi was w pierwszym rzędlde 
bojowników o socjalizm". , 

Przemówienie tow. Wojasa spotka 
ł.o się z żywym oddźwiękiem wśród 

ły się występy a·rtysty1:0ne chótlll 
tramwajarzy oraz baletu ZPB int 
Harnama. 
Wśród uczestników nowego kursu 

45 proc. s<tanowią kobiety. Rozmawia 
my z jedną ~ słucha~ek tow. Zo· 
fią S~aniak • ZPin. im. Bucz· 
ka. 
Ukończyłam i!laledwie dwie klasy 

srz.koly powtStrechnej - mówi ona. -
Przed wojną nie miałam warunków 
dla nauki. Obecnie bardw pragnę 
rorzSzerzyć zak!res moich wiadomoś­
ci. Będąc c1Zlon1dem Partii chcę pr.a 
cować aktywnie. Zdaję sobie sprawę, 
że bez nauki ozlowiek błąka się po 
omacku jak ślepiec. Wierzę, że po u· 
kończeniu kursu będę z większym 
pożytkiem pracować dla Partii i dla 
kraju. 
Młoda pmew.jjaczka z ZPB im. 

Harnama tow. (!)zesława Kwiatkow• 

1
- - I ARMIA L'UDOWA 
KOREA. . walczy zwycięsko pod Taegu 
PEKIN (PAP) - a głoszony w · nują opór niep1,zyjaciela i zadając 

Phen.ianie 11 września wieczorem ko mu dotkli'."e straty, pos~wają się w 
lmunikat dowództwa naczelnego k<>- dalszym ciągu na pohtdme. 
reańskiej Armii Ludowej ~ono~i: W wałkach w tym rejonie, wojska 

Oddziały A1·mii Ludowe~„ ktore :vy ludowe położyły trupem i wzięły do 
zwoliły Ta·pudon i zajęły mne waiii:ie niew-0li znaczną ilość nieprzyjaciel-' 
punkty obrony nieprzyjaciela, polo.:r.o skich żoh1ierzy i ofice1·6w oraz zdo-­
ne na północ od Taegu, - prowad2'.ą były 3 czołgi, 8 dział i wiele innej 
nadal walki ofensywne. Na pol;id~te broni 1 amunicji. 
od Tapudonu wojska amerykaT.'skie, . . . 
w tym oddzial'Y zmoto1·yzow8'neJ dy- Na wybrzezu połudmowym, oddz1a 
v..-i.i';fi usiłowały wstrzymać ofensywę ~ Armii Ludo\~ej zada!~ potęiJ?1Y 
jednostek Armii Ludowej i staw1ał;v I cios kontr·ataku3ącym WOJskom nie­
zaciekły opór. Oddziały ~l'lnii Ludu· pr~yjacielskim i ąoisu.waji się wsziy 
wej nacieraj\ce w tym k1e1'Unku poko d.»1• na.1>1~d. 

Metalowcy z Wi-Fa-My 
• 

się 
• • rew1z11 norm • 

domagają 
W od11owieclzi na wezwanie czoło-1 lr.t. Je11;0 wyniki produkcyjne i1opra­

wych rob~tników z Zakładów l\Iec~a w.iają ~ię z kaid~m miesiącem. Obec 
~icznych 1m. Strzelczyka, JomagaJą me osiąga on az 230 proc. normy. 
cych się przeptowadzenia rewizji Zdaniem tow. Ludkowskiego tewfaję 
dotychczasD-wych norm, wysunęli to :10rm nalezało by przeprowadzic jak 
sa.mo żądanie robot~icy Zakładó,,- najszybciej. To zmobilizuje nas du 
Metalowych Wi-fa·my. lep!lz7j pracy i umożliwi nam osiąg 

Tow. WJ:idysław Krawczyk, rdze- nięcie większych zarobków. · 
niarz, pracuje w '\Yi-fa·mie jl'.Ż ~d ślusarz Edmund Studzienny pra­
wielu lat. Wykom1Je o;i przec1ętm~ cuje .pr~y aparatach do pi.·zewijarek. 
200 proc. normy. Jako swiadomy ro- Na wykonanie danej roboty pl'zy 
botnik wypo,..,iada. s,ię za wprowad~e jednym aparacie ma wyznaczony 
niem nowych norm, które ustalą Je czas 55 minut. Dzięki jednak umiejęt 
go rzeczywiste możliwości nc.mu~ opanowaniu caleg·o procesu JH"<' 

Tokarz Stanisław Osfatłac~ takie ciukcyjnego, kończy pracę w ciąg·u 35 
osia.g·a ok;olo 200 proc. normy. Stwier rninut. On tal;:ie stoi na stanowisku dza <>11, ii obecne normy nie są do- konieczności rewizji dotychczasowych 
stQSowane do jego metod pracy. Dzię 11orm. 

dnia 11 Wl'!Ześnia 1950 r. 

który by godził w interesy Francji.. Protestacyi·ne depesze Wsrz.yscy aresztowani i deportowa 
ni dobr.ze !Zasłużyli się Francji w Jej 
walce o niepodległość i odbudowę Zrzeszenia Prawników Polskich 
kraju. Wśród aresztowanych i depor- do ONZ' 1· rządu francusk1eno towanych znajduje sję ponadto oby 6 
watel polski, Dziergtim'ski, który WARSZAWA (PAP). - W zw1ąz-
wslai~i! się zebraniem przeszło 6.000 ku z decyzją rządu francuskiego, 
po~111sow pod Apelem Sztokholm- I pozbawiającą Międzynarodowe Zrze 
skim. szenie Prawników Demokratów pra 

W tym samym czasie we Francji wa prowaclzenia działalności na tC!"Y 
korzysta z troskliwej opieki ~ pełnej torium francuskim i uchwałą Rady 
bez.karności zbrodniarz wojenny· i a- Społeczno - Gospodarczej, po~ba~ 
gent gestapo, mający na sumieniu wiającą MZPD statutu konsul~~t:;YJ 
krew i męc;zeństwo tysięcy oby,v«- nego Rady, Zrzeszenie Prawnrn:ow 
teli polskich i radziecl!'ich, którego Polskich przesłało depEsze p~otes­
rzad francuski !Zwolnił z więzienia. tacyjne do sekretariatl.1, ONZ 1 rzą-
Borąc 'POd uwagę fakt aresztowa- du francuskiego. 

Szef sztabu generalnego Armii Ludowej 
qen. Ka~ Gen 

zginął na poi u walki ki zasto~owaniu lepszej &rg\.'lnizacji W szyscy robotnicy „Wi-fa·my" 
pr11-cy, pozo.stawił już daleko w tyle- stwierdzają, że wraz z .wpr<>w~dze. 
starą technikę i stare normy. mem n?_w~ch norm, .nalezy takze ~." 

Tadeusz J~ziorski pracuje od 4 lat s~r!lwmc 1 pra.~ę ?mra kalkulacJ.J. PEKlN (PAP). - Rada Ministrów 
w Wi-fa-mie, jako- tok.a1·z. Z począt- Bm_r?. k~l~"1.1lacJ1 m~ zna dokladme Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
ku z trudem wyrabiał swa normę. Z mozhwosc1 pro.dukc~3nych swe~-0 te· kratycznej, Komitet Centralny Partii 
każdym dniem jednak nabierał więi' r~nn. Pracowmcy ?mr:" plam1Ją .w Pracy, dowództwo naczelne Armii Lu­
szej wi>rawy. Odsetek wykonania wielu wypadkach ~le i medok~ad111e dowej. Prezydium Najwyższego Zgr::i. 
normy stale wzrastał. Dziś yzyskuje Zachodzą wypadki planowama na madzenia Ludowego oraz Demokraty 
180 - ~OO p1·ocent normy. Tow. Je wy1:ost.. To sprawi~, iż robotn~C:'{ nie czny Front Ojczyźniany Zjednocze. 
'2liorB"ki docrnia całkowicie zadania, CZ~J~ się ~.aclię_cem do lepszeJ 1 bar nia Korei zawiadomiły, że dnia 8 wrze 
stoj'ace pir4ed przemysłem meta•lo - dzi~J wytęz.oneJ pracy. Wplyw_a. to śnia 1950 roku zginął na froncie wice 
wym w Planie 6-Ietnim i wskazuje tskz~. l1amuJąco na dalszy l'OZ"':'.OJ pr::> minister Obrony Narodowej i szef 
na konieczność jak najszybszej rewi <lukcp _oraz na wz,ro~t zarobkow ro- sztabu generalnego koreańskiej Armii 

szym towarzyszem broni premiera Kim 
Ir Sena. Był 1on członkiem Komitein 
Centralnego Partii Pracy oraz deputo 
wanym Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego. Komunikat podkreśla, że 
gen. Kan Gen, którego cały naród ko­
reański kochał i szanował. poległ w 
sp~awiedliwej wojnie o wolność i nie 
podległoś~ ojczyzny przeciwko impe-
1ialistom amerykańskim i bandom 
lisynmanowskim. 

zji obecnych norm. Mówi -0n: „Nowe botnQkow. • . Ludowej - Kan Gen. 
normy zmobilizują nas do jeszcze Robotnicy „Wi-fa-my" wskaz.u,ią Komitet stwierdza, że gen. Kan Gen, 
wyższych osiągitięć, do nowych suk- słuszną i jedyną drogę, wiodącą do który od lat młodzieńczych walczył 
cesów produkcyjnych". . usprawnienia i podniesienia produk- przeciwko okupantom japońskim, byt 

Tokarz Jan Ludkowsl:d, zatrudni<>· cji zakładu. Należy jak najszybciej jednym z organizatorów bohaterskiej 
r..:v iest w tvch zakłada.eh od kilka ponrzee ieh inicjatywt. ł koruńskiai Ann.ii Ludowe i i naibliż„ 

Rada Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo·Demokratycznej powoła 
ła do życia komisję rządową, która 
zajmie si~ przygotowaniami do po­
arzebu aen. Kan Gena. 

" 
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Dobitne ·ś~iadectwo pO.kojowej 
W iwłetle ostatni.eh wydarzen oo-ictwo K-.:.-"y inn t 'j 

. 

-p·olityki ZSRR Dele!~~!~ ~!!~~~!~~~6w 
„Ursusa" oburzenie wśród wszystkich uczci- kazu broni atomowej. Blisko 400 ml z robotn1•kam1• 

wych ludz.i na całym sw1ec1e, lionów ludzi na całym świecie ?Jo· j 
. . . . „.. . """" y U& .ro na-

cora'Z ~n1eJsze staJą się .dla tknąłby się na 111>rzoozne interesy 
całej ludzkoscl z gruntu przeciw- p tn h ł • · · u · stawne ele Jakł.Jui k··-·' rywa yc w ascJ.c1e w strefie za· 

• ~ • 1.,. uue się w topionych obszarów I niewątpliwie 
s~e~ poll~<;e obóz ~okoju, demokra- opór ich byłby tak silny że ro"ek·t 
cJi .1 socJa.11.'mlu, ~toremu p~odzi spaliłby na panewce. R~ąd !u~ec­
~Wlązek Radziecki eraz oboz unpe• ki nie tylko potrafił opracować ten 
rial~u i ~oj!l~· na którego czele plan, nie na.potykając na Jakikol­
stoją 1mpe~i.ali.sc1 ameryika~scy. wiek opór, lecz również pozyskać 

W . sweJ dmenasyconei ~ądrzy pa· dla niego gorącą aprobatę ~intere-
nowarua n~ cał~ ~wiatem~ w sowanej ludności". 
sv:yrr: srzalen~ym d_ąz~mu do. ~Jarz- Rozwiązanie ta.kich wspaniałych 
~merua _narodow w. muę ~Tap1eznych zadań możliwe jest tylko w społe­
mter_esow mag.nato~ finansowyc~, czeństwie, które wyzwoliło się z nie 
agre„orey ~erykanscy „ roz?ętuJą woli kapitalistycznej, w społeczeń­
av:an~~Y wo1enne w AzJ~, me co- stwie, Mó~go najważniejszym pra­
;~~ Slę. Pt;led masowy1!1• b'e~al~ wem rozwoju jest stałe podnoszenie 

. tęp1~na~ ludności cywJln.eJ, dobrobytu mas praeują.cych w prze­
kobiet! dZleCl l StaJ.:ców, przed ni: ciwieństwie do prawa dżungli w 
szi:zernem . y.ra.rtośc.i kulturalnych 1 świecie kapitalistycznym, gdzie 
miast, • wrzmes1onych pracą ~e~u garstka monopolistów W7ibogaca się 
po.kol~~· R~ąd Tr_ur!1~ma, cyrn.czn:re kosztem stałej pa.upe.rytacji mas pra 
osł~n'laJąc ~1ę zh~~bioną fla~~ ONZ, cujących, kosztem ich krwi i łe'Z. 
wc;iąga. d? 1awneJ mt~rwenCJl w Ko 8 udowa tych elektrowni - pi-
re1 wc1ąz nowe. kraJ;. k>rrzewi fa- sze dziennik francuski „Hu· 
sey~, ucieka ~ę do ~rodków terro· mani·te" _ .zapali nad Moskwą. _ 
ru 1 prowokll;CJl przeciwko postępo- tą prawdziwą gwiazdą. przewodnią 
wy1•· organwaci.om . demo~·ratycrz;- całej postępmvej ludzkości - nowe 
nyrn, p<><isyca . histerię woie~ną w ognie wszechzwyei""7aj<>„ego komu-
USA i w kra3ach !Wlarshalhzowa- · ...- .,._, 
nych, grozi użyciem broni atomo- ruzmu : Budowa t~ch elektro~I -

wszystkich zwolenników pokoju i żyło już swe podpisy pod Apelem 
nieskrępowanego rozwoju narodów. Sztokholmskim, a liczba podpisów W szystko to pozwala zrozumieć to nieprzerwanie, z dnia na dzień wzra 

niezwykle szerokie poparcie mas sta. 
ludowY,ch i demokratycznych orga- Obrońcy pokoju nie ograniczają 
nizacji całego świata, jakim cieszy zadań ruchu w obronie pokoju do 
się szlachetne stanowisko Związku żądania zakazu brohi atomowej, Dą 
Radzieckiego w Radzie Bezpieczeń- żą oni do jak największego rozsze· 
stwa. Jasne i celne przemówienia. rzenia masowej bazy tego ruchu, roz 
przedstawiciela radzieckiego ?.de- \Vijają ws?.echstronną walkę o trwa 
maskowały -bez reszty obłudę i ly pokój, przeciwko nowej wojnie. 
kłamstwo, przy pomocy których im Bojovvnicy o pokój rozszerzają kam 
perialiści amerykańscy wspierani panię, której celem jest zakaz broni 
przez swych satelitów, usiłowali atomowej, domagają się redul<.cji 
przesłonić istotne cele swej zbroj • wszystkich rodzajów broni, potępia 
nej agresji przeciwko narodowi ko· ją wszelkiego rod7.aju propagandę 
rtańskiemu. na rzecz nowej wojny i tądaj~ po· 

Masy ludowe na całym świecie ciągnięcia do odpowiedzialności wi 
coraz barclzie~ zdecydowanie wystę- nowajców tej propagandy. 
pują przeciwko cynicznym za.ma.- Rozwiązanie tych za<lań o.raz dal 
cltom imperializmu amerykańskiego ST.e umocnienie i nieprzerwany 
na ich wolność, niezawisłość narodo wzrost sił ruchu w obronie pokoju 
wą i suwerenność państwową. powinny doprowadzić i doprow·1dzą Z każdym dniem rośnie i krze- eto całkowitego załamania się :r.bro 

1mie mięclzynarodowy ruch o- dniczych planów podżegaczy do no· 
brońrów pokoju. ruch przeci1!'kO wej wojny. 
wojnie, przeciwko agresji amery-
kańskiej w Korei, ruch na rzecz za 

(„0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!") 

WARS ZA WA (PAP). - Bawiąca I do bał się wzorowy przyfabryczny 
od kilku dni w Polsce delegacja żłobiek dzilecięcy. Zegnani niem~k 
kołchoźników radzieckich zWiedzi- nącymi okrzykami na cześć Związ­
ła w d:1iu 11 bm. fabrykę tr:akto- ku Radzieckiego i jego genialnego 
rów „Ursus" pod Warszawą. Po Wodza Józefa Stalina, obdarzeni 
wit~ni entuzjastycznie przez robot kwiatami i zapewnieniami jak naj 
nikow tabryki, goście radzieccy gorętszej przyjaźni, goście radziec:. 
zapoznali się dokładnle z produ:,cj;:\ •::Y powrócili do Warszawy. 
traktorów. organizacją pracy w fa . . 
bryce. urządzeniafni socjalnymi za- W .godzinach. popołud:i10i.vy~h de 
kładu, a przede wszystkim nawlą- ~egac3a udał;;i się ~a ZWied~enie Mu 
zali bliski, serdeczny stosunek z ro ze';lm . w W1lanow1e. Gościom. ra­
botnikan{i. , dz1~c~m to"'.l'arzyszyło 15 naJ!Ja!-' .• 

W czasie przerwy obiadowej po dZlleJ za~łuzonych,. ~rzodow~ukow 
powitalnych pi•zemówieniach, kióre p~acy, kto.r~ w krotk1m czasie na­
wyrażały obustronną radość ze sp<.>t wiązali bl~s~1 i ~rdeczny kon~akt z 
kania, robotnicy fabryki traktA•rów przedstaw1c1elam1 . przoduJącejlo 
zwartym kołem otoczyli kołcho7.ni - chłopstwa radzieckiego. 
ków, wysłuchując ze simpieniem ich '!V ~ilano"".ie goście radzieccy po 
uwag . o produkowanych w Pvisce witam zostali gorącymi, z serca 
traktorach, a także informacji o płynącymi, słowami przyjaźni prze~ 
traktorach stosowanych w przodują członków okolicznych spółdzielni 
cym rolnictwie radzieckim. produkcyjnych i PGR-ów. 

Z dużym uznaniem wyrażali się Wieczorem cała wycieczka obec-
również kołchoźnicy radzieccy, .a na była w Operze Państwowej na 
zwłaszcza kobiety, o urządzeniach przedstawieniu „Goplany" żeleńtkie 
socjalnych „Ursusa". Szczególnie po go. 

· h · j · b kt . 1 . . - stWlerd7-a daleJ „Humamte -
weJ, c em1~,zne l . a ~rio og1crz.neJ~ jest dobitnym decydującym dowo-

~i~tf~~~Jf~~~~:~:~~~~:ii :ł:~o!~v:r~:łlz=ytwó~~z;~~r~:r~:~ Epokow' e zwyc1·ąstwo Zw1· ązku Radz1·eck·1e·eo 
ba~~oz~:imo::~wre~~~jf°~f~i~~~- i~k. te największe .obiekty budo- • . . . , ·,· • 
mu ludzkości nawe szaleńcze awan· wlane. doby • o~ecneJ są nowym, . 
tury wo'enne niezmie . . wspaniałym swiadectwem konse-

~l!:st~~;~i:~~ofę:;;;.~l·::;:: ~~~:::tj ~~:~~~~d~::~~~k~:;:j0~:~ zapoczątkowało przy jaźń narodów niemieckiego i polskiego 
CÓÓW po~~u, jednoczący setki mili'?: :~a~~Zl~~~r;c~::-zy p~~::ii:::i:~:~ Uroczyste spotkanie byłych więźniów o.bozów hitlerowskich w Gubinie nad Nys"'. 
n w lnu.z•, zdecydowany(!h obronie swego k · ł b k · • '1 

P
ok6" na cał m • · i . t raJu, są gę o o zam.creso U • J. • Y s~iec e; przec1~ a- wani w długotrwałym pokoju, aby G BIN (PAP) - Jak jut donosili eony ofiarom faszyzmu. Polska de- Po uroczystości przemianowania 

ulić i odczytaniu rezolucji, któr.i 
r.twierdza m. in.: 

nil pnez oba narody. Granica t& 
nie dzieli, granica ta Jtczy nas w 

"'.la. się °'łoz pokOJU, demokraeJi i so móc zreali7..ować plany dalszego roz śmy, w Gubinie odbyło się spotkanie legacja zajmuje miejsca na trybunie, 
CJWalizmu. . • . . • kwitu swej ojczyzny. są oni glebo polskich i niemieckich b. więźniów otoczonej sztandarami Zw1ązku Ra-

. Z~ązku Ra~zieck&m, Chm- ko przekonani, że socjalizm zwycię polityczny::h hitlerowskich obozów dzieckiego i krajów demokracji !udo 
. skiej Repu~llce Lu~owej, w żY kapitalizm w J>Okojowym współ- koncentracyjnych. . . wej. ·Nad zebranymi widnieją wiel­

kra1acb demokrac~i ludoweJ, w de- zawodnictwic dwóch systemów, że. Gubin - miasto gl'aniczne, leżące kitl9 portrety Generalissimusa Stah­
mokr~ty~nych N1ell?czech odbywa w •nasze.i epoce wszystkie drogi pro po obu i tronach Nysy Łużyckiej, na, Prezydenta Bieruta i Prezydenta 
się w~elk1 proc_es tworczej pracy, bu wadzą do komunizmu. Dlatego właś w·zybralo w dniu umczystości odświę Piecka. Polskich delegatów wita prze 
dowm~twa panst.wowego, g?spodar- nie z takim ogromnym zaintereso.- tny wygląd. , wodniczący VVN, Paul Schmidt. 
czi:~o t ·ku_li~ralne~o, odpowiadający waniem, z taką radością i dumą Około goriz. 9-ej wobec tysiącznych Nasza dzisiejsza manifestacja _ 
naJzywoti;i1eJszym mtereso~ ~as lu- wszyscy ludzie t>racy, wszyscy przy t~~1mów zgromadzonych nad brzega mówi on - jest dalszym dowodem, 
dowy.cb, ich &'Orącemu dązemu do Jaciele Związku Radzieckiego na c.a. m1 Nysy następuje uroczysty moment że między naszymi narodami wytwo 
pokoJu i_ ~ezpiecze~s~wa naroclów, łym świecie przyjęli wiadomość 0 spotkania delegatów polskich 1 nie- ~·zyły s~ę. n.owe stosunki współpracy 
do s~zę:ic1~ lu,~z~osc1. s:imo życie budowie tych gigantycznych elektfo mieckich. Rozlegają się okrzyki: 1 przyJaźru Epokowe zwycięstwo 
codZJ.enme. 1 w Każdej chwili potwler wni wodnych · · „Przyjaźń, pokój, Stalin, Bierut, Zwiazku Radzieckiego zapewniło na-
~:: tinpohtykę ~okoju, k_łórlł kon- Co budują. obecnie imperialiści a ~iecl~"· Rozlega się ś~i~wany w obu szym narodom prawdziwą, woln<>ść, 

w tnie i zele yd_owante prowa- merykańscy, na co wydaje się pie- Językach .h?mn mł?dz1ezowy. . zapoczątkowało współpracę i przy-
dzą rz!'rdy tych kr.ajow. . . niądze narodowe w Angl.ii, Fr;rncJ·i, Na mosc1e granicznym. n~stępu;ie jazń między .naszy'mi narodami. 

Dob1tnym potw1erdrzernem teJ po- we Włoszech i w . ych kr . h uroczysty moment przyw1tama. Kil- W't kl k . b h 
kojowej polityki s~ niedawne histo- marshallowskich' 1~~r'aliśc' a)ac e kudziesięcioosobowa delegacja poi- b' 1any1° · as;am~ p~z~z zt · „,,r ! 

ryczne uchwały Rady Ministrów rykańscy kierując się h~sł~~ ~·~ skich b. więźniów polityczny~h i mło ~a .1e.r~ gBo~ cz ?r~ \,.,fi ii:~z~ ~J 
ZSRR „O budowie kujbyszewskiej · ' · . 1' f! dzieży udaje się do Guben a jedno- wiąz ~ o,Jowm 

0 'Y 0 0 
nosc 

1 
. ~ 

elektrowni wodne.t na Wołdze" i „O ~~~~l~1m „~rmaty. z~m1ast. ~a~la!", cze~n.ie do Gubina przyby,~a 60-oso- m~kracJę .prof. Feh~s Załachowsk1, 
budo~e stalingradzkiej elektrowni zwięl~izaj~'ve p~·~~~'ic~· · zbr°J.,.~n~~~e, bowa delegacja niemiecka, w której ktory st~\'lerd.za. m. 

1~.: . . . 
wodne1 na Wołdze, o nawodnieniu . . . Ję. . j _ą, biora udziai: boJ'ownicy z faszyzmem „Jestesmy sw1adom1 swoich sił i po 

k , ł . wzmagaJa ~·sc1g 7broien Funau - · d d t t b d 

K
o asr~~!'- ~? ozonych nad Morzem sze narodu ~ngielskiego, francu3k;„ odr~z. deNJ~racje k~''..iąz!'-u Wolnej. M~o- ns11.ac~ ann1·e1ycneoszaame1·ac1~nyą.a"'gr?ecs, ~o·(.~ Oarepmo 

P'-""'lDl • . l k' b 1 . . . . . - z1ezy ·1em1ec ·ieJ i grupy p1ome-· . v• "· 

„Nie ma. dzisiaj żadnych ·,ie· 
domówień między Niemiecką Re· 
publiką Demokratyczną i Polską 
Ludową. Granica na Odrze i Ny· 
sie jest naszą wspólną granicą 
pokoju i jako taka 1.ostała uzna 

walce o pokój" -
formuje się pochód 1 następuje 
złożenie wieńców pod pomnikiem 
ofiar faszyzmu hitle1•owskiego, póz­
niej zaś uczestnicy kierują Ilię nad 
brzeg Nysy, by uczestniczyć w wie­
cu w Gubinie. 

Dziennikarze z całego kraju 

zwiedzają kopalnie śląskie 
KATOWICE (PAP). - Dnia 11 bm 

rozpoC'l:ęla się w Domu Górnika w 
Zabrzu w woj. katowickim 2-dn:o­
wa konferencja prasowa, zorganizo­
wana prrzez Ministerstwo Górnlctwa 
w związku z rozpoczynającym ~ię 
nowym turnusem w S1Zkolach przy­
sposobienia prrzemysłowego pttemy­
słu węglowego. 

W pierwszym dniu konferencji 
dziennikarze tia.poznali się e plana· 
mi ro~oju i zadaniami szko!ni'!twa 

izawodowego w dziedzinie kszt•1łce­
nia kadr dla prrzemysłu węglowego 
na tle Planu 6-letniego i wysłuchali 
referatu, omawiającE!go problem me 
chanizacji i moderni.zacji górnictwa 
węglowego w okresie realizacji Pla­
nu 6-letniego. 

·Po wy~łuchaniu referatów dzien­
nikarze zwiedrzili kopalnię „Wujek", 
kopalnię im. J. Wieczorka or.t;z •ed­
ną z koksowni. 

W k 
. . " go, w os iego e g1Jsk1ego i mnvch . . . . . k • · I .„ d d · · 1 · y 

o reste his.erll wojennej narodó "d ' 
1
· 

1 6 
: row meimeckich ze sztandaram1. OJ wa c"'l- z ecy owame zwo enmc 

wstrząsającej świllltcm kapitalistycz 
1 

tów 1 ą nakz~ mp czo g w 1. sa Delegacja niemiecka przcehodzi pokoju. Walczą. członkowie FIAPP, 
. i . mo o w amery ansk1ch. Imperia- . • . , 1 . · N' · k' · p • ł d k • 

nym,bw. O!<-r~1e n est ł,rchantego wysci lizm amerykański nienohamowa- p~zez ulice m'la~ta ws1·od, _okrzyków: \R~ a czbą.l'nk~asDy prkacutJąCe . 1eml1ec JeJ I e r ws z e a u n I m as z y n 
gu z ro,Jen 1 szan azu a omowego, nym wyśc'gie b . . h „JTreundschaft" i „Pl'Zyjazn". 'V gł\}· epu 1 1 er_no ra ycz,ne1, wa c~y ~a 
rząd radziecki p~tanawia zbudować świat do ~o~vejm w~j:~)e~wiąp~~?''R a bokiej ciszy przedstawiciele delegacji ły o~óz .PokoJ1;l p~d ~odzą Zw1.~ :u . 
na Wołdze najwtększe na świecie Uziecki · t . · t. . a składają wieńce u stóp Pomnika Radzieckiego l w1elk1ego Chorązego 

1 
kt . od swą po ęzną, worczą pracą "d . . . b k · J' f Stal' " I • b d 

ee rown1e w ne: kujbyszewską umacnia pokój na całym świecie I ,, z1ęcznosc1 dla poległych w walce o ozu po OJU - oze a ma . p '7Dą na m1e,·sce u owv 
- o mocy około 2 milionów kilowa- potężniejsza · bedzie socjalisty~z:1 o wolność narodu polskiego i niemie- Po przemówieniu prof. Załacbe>w- .:1 . :1 
tów i stalingradzką o mocy eo gospodarka Z\~h~zku Radzieck"e a ckiego, bohaterskich żołnierzy radzie skiego następuje uroczysty moment I kt • • t ' 
najmniej 1.700 tys. kilowatów, które gospodarka Chin '·krajów de~o~::· ckich. Po złożeniu wieńców formuje I nazwania· głównych ulic Gubina i Gu I e e rown1-g1gan 0W 
lą~znie produkować będą około 20 cji ludowej i Nlemieckiej Re ubił - się olbrzymi pochód, który przecho-1 ben imieniem zaslużonych bojowni-1 
m1Iiardów kWh e~er«ii elektrycznej ki Demokratycznf'j, tym t~wal:zy bł .dzi na stronę niemi~cką.. miast~. . kó~ polskie~o i niemieckiego prole- MOSKWA; !~AP). - .olbrz?m!e i obliC2u terenów nadwołżańskich i 
rocznie. Elektr~'!llłe. te dadzą roC'L· dzie pokój na całym świecie. W Guben odbywa s1ę wiec, pos\Vlę- ta11atu. prrzem1any, Jak1e spowodUJe w zycm nadkaspijski<:h, zbudowanie potężne 
i.ie ponad 1~ mib~rdow kWh enerrH N ar6d radziecki, który swą zwy- go .pierścienia hydroenergetycznego 

;~~i!;c~~u;:ł~: ~~~R miiio!~ woji~;ęs~~i:~~:j wur~:~:. drśi:::: f ,. ij i~ o I o 11· 1 J ~ ·1 o il [ l e.r ~ t w 1· ' I r o I a ~ a n· ~ J w o ,. en n e ,. ~;te~~~~=~i~a~::iz~:c~~!i v.;,~il~: ~= kWh - dzielnicom KuJbyszewa i Sa przed barbarzyństwem faszystow- blicznej. Komunikaty i me1dunki o 
ratowa,. centralnym o~wod~m pasa skim, swą zdecydowaną polityką po rozpoczęciu budowy elektrowni wod 
c~amoz1emu, ob"'.odOWJ stabngrad_'.L· koju, swą. bohaterską pracą. zmierza nych witane są przez cały natód ra-
k1<:mu, saratowskiemu i a.stracha.n- ją.cą do dalszego umocnienia ojczy- d k B · i1 k" s "k" dziecki rz olbr.zymim entuzjazmem. 
sktemu _oraz ~·5 miliarda.. k~ dla my - ost-Oi i twierdey socjalbmu uprawiane]·. przez tygo ni ,, rytyJS I oiuszn1 z Leningradu wyruszył do Kuj\>y 
nawodm.~n~ ~em nadwołzanskich i - zaskarbił sobie głęboką miłość szewa ł Stalingradu pierwszy statek 
nadkasp~skich. i szacunek wseystkicb miłujących §prostoUJanle radziec1'1eq• H.SL parowy „Kometa" z ładunkiem pr2~ 

R ozmia!Y. tych • niespotyka·nych ~kój narodów. stał się ich nadzie- znacrzonym dla budowy potęi.nych e-
w dzieJac]i obiektów bud~w,a I ~ą.. Dodał im bodźca, aby poszły za MOSKWA (PAP) Agencja dzieckie rzekomo utrudniały kolpor- kowi Radzieckiemu artykułów i not.a lektrowni wodnych. P.t"Zed rejsem 

nych. - obiektów godnych epoki k~: Jego pouczającym, rewolucyjnym 'l'ASS ogłosiła następujące sprosto- taż „Brytyjskiego Sojusznika". tek oraz przystąpiła de> przedrukowy na pokład'lie statku odbył' się w!ec 
mum.zmu - pozw4>~ą przeobrazic przykładem. wanie Wydziału Prasowego Minister. Wydział Prasowy Ministerstwa wania z prasy angielskiej publikacji, ~ałogi. Marynarze zobowiązali się do 
prz.vr~dę na '!lbrzymich obszarach 

1 
na odwrót. imperializm amery stwa Spraw Zagranicznych ZSRR: Spraw Zagranicznych ZSRR uważa. mających na !!elu propagowanie no· konać rejsu stachanowskiego, ;zwięk 

okr~~w •. połozonycb nad Morzem kaiiski, który stanął na czele naj- Jak wynika z komunikatu Wydzia- i<a konieczne oświadC'zyć, że wspom· wej wojny. Spowodowało to gwałtow srzając S2:ybkość o 15 proc, ponad 
Kaspljsknn i !1ad 'Yołgą, przekszt~ł· bardziej reakcyjnych sił świata ka- h.< Prasy Ministerstwa Spraw Zagra- niany wyżej komunikat zniekształca ny spadek popytu na to pismo ze plan. 
cle w urodzajne ztemle .olbrzyJDle pitalistycznego, SW1;i polityką zdoby nicznych Wielkiej Brytanii, rząd an- fakty. W rzeczywistości bowiem spr:i. strony czytelników radzieckich, któ- Podobne uchwały przyjmula ko­
obszary p~stynnych i napoi pusty_n- cia hegemonii światowej, polityką gielski postano~·ił zamkn~ć z dniem wa przedstawia się nastę'pujl!Co: rzy przestali je czytać, co widocznie lejarze dyrekcji południowo- uchel· 
nych, 1.'3'.wiedzany~~ posuch' stepow rozpalania nowej wojny i dławienia 3 bm. wydawany przez ambasadę bry Kolportażem „Brytyjskiego Sojusr. skłoniło rząd angielski do powzięcia. dniej, w obrębie której 2:najdują się 
i ?ddac .Je całkoWicie na sluzbę czło- wszystkich postępowych, demokra tyjskf) . w Moskwie w języku rosyj- nika" w ZSRR zajmowała się agen· decyzji w sprawie zamknięcia czMO· magistrale łą~ące Leningrad i Mo­
wiekow'i. • . . tycznych sił, swą zbr1ljną inwazją skim tygodnik „Brytyjski Sojusznik". cja „Sojuzpieczat"' która kolportuje pisma. skwę rz Kujbyszewem i Staljngra-

0T7lko ~OCJ3:1J.Zlll - sluszn;e ,, za- na. Koreę i Taiwan, swym bestial- Komunikat stwierdza, iż rząd brytyj wszystkie wydawnictwa periodyczne, Powoływanie się przez Minister- dem. Transporty 2: ładunkami dla 
uw&i:a dzierum!k włoski „Unita - skim mordowaniem narodu koreań- ski zmuszony był do podjęcia tej de- ukłl'hujące się w Związku Radzieckim. stwo Spraw Zagranicznych Wielkiej „Ku,ibys:zewhydros'1n'oju" i ,.Stalln­
mll'Że podjąć tMde cłgantyczne bu• skiego budzi coraz większy gniew i cyz.]i w związku z tym, iż władze ra.- „Sojuzpieczat" kolportowała „Brytyi Brytanii na rzekoJl'.le ogrll.niczenia, gradhydrostroju" ko:mystają z pier-

skiego Sojusznika" na takich samych stosowane przez władze radzieckie wszeństwa. Na całej trasie od Lenin 

W & 
zasadach jak wszystkie inne dzienni- wobec „Brytyjskiego Sojusznika" jest gradu przez Moskwę do Ku}bysze-

rOCZftiCe wyzwolenia Bułgarii ki i pisma, tj. za pośrednictwem indy ,r,myślone od A dQ z i stanowi próbę wa i StaJingradu kolejarze zapewntll 
_ widualnej prenumeraty i w wolnej wprowadzenia w błąd opinii hublicz- tym tra.n91>ortom ~olną drogę uw. 

Wois. ko i ludność pracująca Sofii :~@~g'f~~;:~;~!;;·~; ~i~i:~~~~i;;':~~~:~f:~ „.,~,;:::~~tawiciele 
· · więcej oszczerczych j wrogich Związ- ka". 

defilują przed mauzoleum Georgi Dymitrowa · . . . . hutników angielskich 
SOFIA (P.A!P). - z okazj,i 6-rocz-1 C~rw,tlllkowa, członków Biura Po- m. in.: Budowa olbrzymie) ceg1eln1 p~z}'byli do Polski 

mcy wy.ziwolenia Bułgarii, odbyła litycznego KC WKP(b), portrety srze Dzień 9 ~rześnia 1944 roku stał · • WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 
się w stolicy Bułgarii de:Pilada woj- fów rządów i pmywódców partii ko- się punktem riwrotnym w historii na dla potrzeb budownictwa Warszawy bm. przybyła do Polski na zaprosze 
skowa i masowa demonstracja pra- munistycznych i robotniczych brat- szeg0 narodu. Dzień 9 Wł'Ześnia uto- ' nie Zarządu Głównego Związku Za 
cujących. , nich krajów. rowaT drogę do nowego ustroju spo- . Warszawa roz~udowując się w dynek administracji, hotel robotniczy wodowego Hutników 4 _ osobowa 

Na trybuni.e mauzoleum Ge-Orgi !Demonstracja, w której wzięło łecrinego - do socjali2:mu. Stało się niezwykle sz~bkim templ~ potrze- oraz pomieszczenia urządzell. socjal- delegacja hutników angielskich z 
Dymitrowa za•jęli miejsca premier i udział około 300 tys. osób była wyra to przede wszystkim dzięki konsel<- b_uj~ coraz większych ilosc1 mate- nych, trzeba wybudować 1,5 km bo· przewodniczącym sekcji hutników 
sekretainz: KC Bułgarskiej Partii Ko· !lem moralno - polityC'LI1ej jedności wentnej antyimperialistycmej poli- rialow budowlanych, a przede cznicy kolejowej i przeprowadzić spe· angielskiej federacji metalowców, 
munisitycznej - Wyłko C!lerwen- narodu bułga:rsk:iego, zjednoczonego tyce Zwi~zku Radzieckieto, dzięki wsz~stkim ceqlYc albowiem cegła cjalną szosę. Wszystkie te prace T}łomasem Rhodesem na czele. 
kow, cdonkowie Biura Politycmego wokół swego kierownika - Bułgar- ~wycięstwom jego wspaniałej Ar· rozb16rkowa nte za-,yszi: '!ada1e się łącznie z instalacją nowocz~snych ma Przybyłych gości Witali na io\ni!J 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz skiej Partii Komunistycznej. Naród inii • Wyzwolicielki. dzięki genialne do budowy. Wielkun zr'!dlem su- szvn do prodi.;.kcji cegły wykonane ku Okęcie przedstawiciele CltZZ o 
nej, rad'Zi.ecka delegacja rządowa z bułgarski raz jeszcze zademonstro· mu kierownikowi polityki radziec- rowca budowlanego będzie cegieł- zostaną w_ ciągu niecałych 2 lat l<!k, raz Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
maTszałkiem ZSRR Budiennyrn na wał swą miłość do Związku Radziec kiej i Wodzowi narodu radzieckiero nla-gigant, której budowę rozpo- że pod koniec 1952 roku zostanie roz Hutników. 
czele, delegacje Chi11skiej Republiki kiego, do wielkiego Wodza i Nauczy Wielkiemu STALINOWI. 9 ·..vrześn:a częły Warszawskie Zakłady Cera- poczęta próbna produkcja. w dniu 10 bm. delegacja udnfa 
Ludowej i Koreańskiej Republiki ciela Józefa Sta.Una. wybuchło w naszym kraju an.tyfa- mlkl Czerwonej w Zielonce k. War NowoCtZesnego riakładu powstające się do Zalmpanego, gdzie przebywać 
Ludowo - Demok!ratycznej i innych szystowskie pow&tainie ludowe, któ- azawy, go pod Zielonką nie można jui na- będzie na 12 - dniowych wczasach 
krajów demokracji ludowej oru PRZEMOw:I.ENIE !t'e rzmiotło antyludowy .reZirn fa· Nowopowstająca olbrzymia cegiel· zwać cegielnią. Jest to raczej gigan· w domu wypoczynkowym fl'WP 
członkowie korpusu dyplomaitycrz:- TOW. POPTOMO\VA itzystowski. nia zajmie teren ok. 9 ha. na pi1:1- tyczna fabryka najniezbędniejszego „Robotnik" . . Następnie hutnicy an-
nego. W dalsrzym ciągu urQCflystości z Rząd Bułgargkiej Republiki Ludo- szc:>:ystych wzgórzach oddalonych o materiału budowlanego, to jest cegieł gielscy zwiedzą huty t inne zakła-

Po prrzemówieniu min:lstra obro- okazji święta narodowego Bułgar- wej wiemy testamentowi Georgi 1 kro od osiedla Zielonka. O olbr7.y- i pustaków. Roczna produkcja zakła- dy przeinysłowe, gd2li.e zorganizowa 
ny - generała Panczewsldego rozpo skiej Republiki Ludowej odbyła si.ę Dymitrowa kontynuuje politykę po· mim rozmachu tej inwestycji świad- du będzi!:! wynosiła 40 milionów sztuk ne b~dą specjal~e spotkania z bu­
crzęla się defilada wojskowa. Na- w Sofii uroc.zysta akademia. Na ak• kojQwą, politykę współpracy z inny czą następujące dane: ttzeba będzie cegieł, to znaczy, że zakład ten wy. 
stępnie prtzed mauwle.-um pmeszła demi! wnłoeił referat wicepremier mi nai·odami na p<.idst<1.wie równo- wykopać ok. 170 tys. ms, ziemi, trzeba kona pracę s prżeciętnych c~gielni. tnikami i robotnikami polskimi. Na 
potę2ma demon.'\tracja pracujących I człone.k Biura Politycznego Bułgar uprawnienia i majemnego postano- postawić 2 wielkie murowane budyn· Zastosowana tu będzie najn6w~za me. zebraniach tych gośc1e angielscy za 
stolicy Bułgarii. Demonsl.il'anci nieśli akłej Parlii KomunistyczneJ tow. wania nierzależt'l.Ości narodowej i IU• ki, z których jeden przeznaczony jest toda produkcji ce!fi~ł -pól'nylłłu inż poznają się z metodami pracy i osią 
Portrety Jórzefa Stalina, Dymitrowa, POPTOMOW. któr7 Powiedział werenńości państwowej. na lokal fabryczny, drugi zaś na bu· Bartoszewie~ ihl~ami polskich towat'zY&ZJ't 
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Tilw~·a.rzysz: · Francl:s·z·ek Fied·le·r 
WARSZAWA (PAP). W 

związku z przypadają~ w dniu 
12 bm, 70 rocznicą urodzin zasłu­
żonego -działacza rewolucyjnego 
- tow. Franciszka Fiedlera, po­
dajemy jego życiorys. 

i lewicy-PP/ osadzony zostaje 
w obozie w Havelbergu. 

ciążące powainie szczególnie na 
pierwszych latach jej dzlałalnośti. 
W szeregu artykułów, a w pierw 
s~ym rzędzie w doniosłej pracy 

, pt. „ W kwestii chłopskiej" 

70 lat życia, z czego pół wieku . 
działalności społecznej - taki 
jest życiorys tow. Fiedlera, który 
od 45 lat walczy w pierwszej li­
nii zorganizowanego polskiego ru 
chu robotniczego. Otoczony głębo 
kim szacunkiem całej Partii i sze 
rokicht mas naszego narodu, tow. 
Franciszek Fiedler obchodzi 12 
września 1950 r. 70-lecie swoich 

Zwycięstwo Wielkiej ltewoludi 
Październikowej wita SDKP i J_, 
z entuzjazmem, oceniając w pel 
ni jej przełomowe znaczenie w 
dziejach świata. SDKP i L mobi 
lizuje polskie masy pracujące do 
obrony Republiki Rldzier.lde.I 
przeciwko interwencji i~periali­
stycznej, do walki o władz11 • .Ta­
lio C'tłonek Zarządu Głównego 

SDKP i L, tow. Fiedler uczestni· 
czy w pracach Komisji Zjednocze 
niowej, kt9ra dokoha~ hist-Orycż 
nego dzieła połączenia. SDKP i L 
oraz PPS - lewicy w Komunisty­
czni\ Partię Robotniczą Polskl 
(późnie'jsza nazwa - Komunisty 
czna Partia Polski) - pierws"Zego 
kroku - na drodze ku całkowi· 
temu zjednoczeniu klasy robotni­
czej. Na. I zjeździe tej partii wy­
brany zost.aje do jej Komitetu 
Centralnego. Rozpoczyna. się źmu 
dna, nleugi11ta, bohaterska walka 
z burżuazją I jej pachołka.ml z 
prawicowej PPS o władzę ludu 
pracują.cego. 

tow. Fiedler prze-zwyci~żając wta 
sne błędy, przeprowadził grunto­
wną analizę błędnego stanowi!ka 
SDKPiL, ~tóra widziała w chłop­
stwie jednolitą masę reakcyjną i 
nie wierzyła w zdolność proleta­
riatu do poprowadzenia .za sobą 
mas chłopskich. Tow. Fiedler prze 
ciwstawlł tej fałszywej tezie le· 
ninowsko • stalinowski\ naukę o 
klasowym zróżnłczkowanl11 chłop 
stwa., naukę o nieodzown()§cl so­
juszu klasy robotniczej z mało· 
rolnym I średniorolnym chłopem 
dla walki o władzę. o budowę so 
cjalizmu. 

urodzin. \ 

Tow. Franciszek Fiedler musiał 
przewyciężyć niemało oporów 1 
przesądów, ażeby znaleźć drogę 

do klasy robotniczej. W 21 roku 
życia zapoznaje się po raz pierw 
szy z więzieniem za udział w de 
monstracji studentów polskich w 
Berlinie p:Zeciw polakożerczemu 
profesorowi Schiemanowi. Are­
sztowany i wydalony za to na za.w 
sze z Prus przez rząd Kajzera, 
który równocześnie zadem,mcjował 
go przed władzami carskimi. zo-

, staje po powrocie dQ Wars:rnwy 
aresztowany i osadzony w Cyta­
deli w słynnym X pawilonie. W 
20 lat później vwaca do tego pa­
wilonu już jako dojrzały, wypró 
bowany ctziałacz robotniczy 
jako więzień polskiej władzy bur 
żuazyjnej. 

Kontynuując swoje studia za 
granicą, tow. Fiedler zawiązuj~ w 
Zurychu kontakt z działacz9ml 
SDKP i L i w roku 1905 wstę­
puje w szeregi tej partii. Od te­
go momentu całe swoje życie pp 

liwięca wielkiej sprawie socJaliz· 
mu. 

( 

W 1905 roku pracuje w Cen­
tralnej Komisji Zawodowej SDKP 
1 L, której zadaniem jest orga­
nlrowanie związków zawodowych. 

W 1909 roku Zanąd GłóWT!y 

Polska 1918 r. jest państwem 
ka1>italistów i obszarników,_ które 
w niczym nie umniejszyło wyzy­
sku i ucisku klasy robotniczej. 
Rząd burżuazji po-Wkiej aresztuje 
Komitet' Centralny nowej partii 
proletariatu, Tow. Fiedler wraz 
z Innymi towarzysza.mi z KC roz­
poczyna wi:drówkę po wh:zie· 
nlach - Mokotów. X pawilon, 
Wronki, .Dąbie, Pawiak. 

Tow. Fiedler należał do tych 
czołowych ideologów partii ,któ­
rzy przyczynlJi się również poważ 
nie do przezwyclr,źenia. druiiero 
podstawowego błędu SDKPI„, 
polegającego na niezrozumieniu 
leninowskiego hasła o samostano . 
wieniu narodów uciskanych. Tow. 
Fiedler wykazywał. ~ sekciar­
stwo SDKPiL, a w szczególności 

niedocenianie dążeń naroclowych 
szerokich mas polskich ocldawa­
ło te masy na lup ich wro!fa kla­
sowego - nacjonalistycznej bur­
żuazji polskiej i jej agentury -
PPS. Podkreślał, że walka o za· 
beZt>ieczenie niepodleglÓśel Polski 
iest nierozerwalnie związana z 
walką. o wyzwolenie spole<>zne lu 
du, z walką. o obalenie burżuazji 
i o władzę dla ludu. 

l!IDKP I L poleca mu założenie vł 
kraju legalnego pisma partyjne- , 
go. Pismo, nieustannie prześlado 
wane przez carską policję, obrzu 
cane błotem 1 szkalowane przez 
burżuazję i prawicowych wodzów 
.PPS, wychodzi pod różnymi na­
zwami („Trybuna", „Młot", „Wol 
na Trybuna"), aż do roku 1912, 
zyskując .co/az większe' sympatie 
mas pracujących, tak, że c;arat • 
kładzie ciężką łapę na pismo, za 
mykając je i aresztując jego re­
daktorów. To\41. Fiedler tropiony 
przez policję otrzymuje od partii 
nakaz wyjazdu za granicę. W ar­
tykułach swoich tow. Fled(er 
wzywa klasę robotniczą Polski 
de łączenia się z klasą robotniczą 
Rosji dla wspólnej- walki z cara 
tern i z rodzimym kapitalizmem. 

Wypuszczony z więzienia w 
1921 roku wyznaczony zostaje 
Pl'ZC? 'Kc Partii do kom!sji, któ­
ra opracowała wytyczne nowej, 
lenino·wskiej poJityki j' kw.astii 
chłopskiej. Uczestniczy we wszy­
st~ich prawie zjazdach i konfe­
rencjach partii i 'bierze· akty\v· 
ny udział w kierownictwie życia 
org~izacyjnego i wielkich walk 
masowych, toC'lony~h przez klasę 
robotniczą, pra:ez masy pracują· 

cego chłopstwa, pr:zeiz; uciskany 
lud Ukrainy 1 Białorusi Zacho­
dniej. Tropiony przez policję 1 
rimuszony do w-yjazdu za grani­
cę, pracuje w „Nowym Prneglą­
dzie" - teoretyC'Mlym org.,-iie -
KPP, przenoS'!ąc się \\-TiZ e re­
dakcją kolejno do GdańSka, Mo­
skwy, Berlina, · Paryża. 

Od II rzjarzdu KPP przy pomo­
cy Międzynarodówki Komuni­
stycznej, a rz:właszc~ Józefa Sta­
lina - partia pr.zetwycięża stop­
niowo błędne oportunistyczne po 
rzostałości luksembui;gizmu i spu­
ścizny PPS-lewicy. w ciągu 30 la.t 
istnienia KPP, tow. Fiedlef nie­
strudzenie przyswajał polskiej 
klasie robotniczej nauki Lenina 1 
Stalina. Tow. Fiedler na.leżał do 

walki prowadzonej przez ma!ly 
pra'tujące Polski pod kierownic­
twem KPP w świetle doświad­

czeń zwycięskiej partii bolszewie 
klej rozpatrywali krytycznie 
przeszłość polsklel'O ruchu robot­
niczego, analizowali jego błędy, 
wykrywali ich źródła i na przy­
kładzie tych błędów uczyli słusz­
nej, _lt"nlnt>wsko • 1taUnowskieJ 
stratecil l taktyki walki o wła.· 
dzę. 

, Tow. Fiedler prowadził nie· 
u!tan'n!ł 1 nieublaJ&nlł walkę „ 
oPortunizmem i nacjonalizmem, 
jako najbardziej niebezpiecznymi 
wroiatni rewolucyjnero ruchu ro 
botnicze,o. Niemiłosiernie rozpra 
wiał się z tezą PPą, jakoby nacjo 

.nalistyczne jej stanowisko, ucie­
leśnione przez Piłsudskiego, do­
prowpdzić miało do wyrzwolenia 
Pols~ spod jarzma caratu .• Wy· 
kazywał, że nacjonalistyczne ha.· 
sła sabotowały w istocie rzeczy· 
wistit walkę o wyzwolenie Pol­
ski, gdyż odrywały polską. klasę 
robotniczą od sojuszu z rewolu· 
cyJnyi.n proletariatem Rosji - je 

dyną siłą, która mogła obalić I o· 
baliła ca.rat. Cała. póiniejszr. po­
lityka prawicowego kierowni­
ctwa. PPS, polityka 1ystematycz-· 
nej, nikcumne.i zdrady intere· 
sów klasy robotnlczeJ, poliłyka 

1uzucia przeciwko ZSRR, Jedy­
nemu państwu, które mogło za­
bezpieczyć niepodleg-łolić Polski, 
wykazała dobitnie, że prawico­
wym przywódc-0m PPS nie o nie­
podlerłość chodziło, ale o rato­
wanie burżuazji pdlsklej i jej 
przywilejów przed rewolucją lu­
dową. 

Podnosząc historyczne r..a~ugi 

SDKPiL, która wychowywała 

polski ruch robotni~y w mark­
sistowskim duchu walki klaso­
wej i proletariackiego interna­
cjonalizmu, która, wiążąc walkę 
proletariatu polskiego rz walką 
proletariatu rosyjskiego, stwa· 
rzała. możliwość narodowego l 
społecznego wyzwolenia Polski -
tow, Fiedler należał do tych dzia 
łaczy, którzy _wychodząc z zasad 
nauki Lenina. i Stalina umieli wy 
kryć i zanaliwwać błędy KPP, 

wn:kliwie i z. żelazną logiką 
odsłan ia tow. F iedler zdradę na· 
rodową polskich klas po~iada ją­
c:iieh. W szeregu artykułów wy­
kazywał faktami i cyframi, że 
.w.ądy burżuazji polskiej, a zwł ł­
szcza rządy faszystowskie po p;:ze 
wrocie 1926 r., zmieno:ały do g·)­
spodarczego uwsteC'Znienia Polski 
i zamieniały ją w półkolonię za­
granicznego kapitału. Szeroko roz 
winą.I tow. Fiedler proroczą zapo­
wiedź Enrelsa, że niepodległość 
Polski może być wywalczona i za 
bezpieczona tylko przez proleta­
riał, kierujlleY nieproletariacki· 
mi masami pracują.cym!. 

W pracy swojej ,.Za waszą i ?fi 
szą wolność", napisanej w 1937 r. 
i poświęconej bohaterskim dą­
browSZCllakom w Hiszpanii, tow. 
Fiedler pokazał jak przodu,iący 
demokraci polscy nbie,lego lftu:e 
ela wiązali walkę o wyzwoleni' 
Polski z walką o postęp społe<:Z· 
ny, z rewalucyjną walką innych 
ludów. 

Tow. Fiedler wpajał w poi.~ką 
klasę robotniczą proletariacki in­
ternacjonalizm, przejęty ze skarb 
ca ideologicznego SDKPiL i orga 
nicrznie spleciony rz prawdziwy.n 
głębokim patriot yzmem. GlosH, 
że )1ierw!lżym obowiązkiem poi· 
sklego internacjonalisty I patrio­
ty jest obrona Związku Radzt~c­
kiego - bastionu mic:dzr11arod'J· 
weJ rewolucji socjailst!•cznej I 
wyzwoliciela narodu polskiego. 

I 
Tow. Fiedler demaskuje nacjona­
lizm i zdradziecką rolę PPS, któ-
ra starała się oderwać proleta­
riat polski od wspólnej z proletn 

r riatem rosyjskim walki klasowej 
i :l podporządkować go burżuaz. ji. 
r w 1913 roku, wobec niemoino­
i •ci wydawania. lł!ralnego pisma 
I w Warszawie, tolv. Fiedler wysla 

ny zostaje przez partię do Peters 
burga, ażeby tam, korzystając z 
poparcia partii bolsze!vików, za­
łożyć polskie pismo marksistow­
skie. a. powodu cię.Żkiego rzapa­
lenia płuc, zostaje na pewien 
czas oderwany od pracy. Wr3ca 
do kraju w 19'15 roku, biorąc iook 
tywny udział w ruchu rewolucyj­
nym, wiąże umiejętnie pracę le­
galną z nielegalną, pracuje w pis 
mach partyjnych: „Czerwony 
Sztandar", „Wojna i Rewolncja,9 
„Nasza TrYbuna" i w pierwszym 
wie:lslt!m piśmie SDKP i L, „Gro 
mada", której jest współzałożycie 
Iem. Jest jednym • inicjatorów 
połączenia obu gl'l.\P SDKP i L 
- · „rozłamowców" i „zarzącl.ow -
ców". 

W 1917 r-0ku. po rewolucji lu• 
fOweJ w Rosji, SDKP i L wzma· 
ga swą rewolucyjną dzl•łalność, „ 
er1anizuje strajki i demonstrac,je 
przeciwko projektowanemu przez 
imperializm niemiecki w Nfcm -
czech I projektowan~mu priez 
pOlsklł burżuazję i PPS poborowi 
rekruta dla wojn31' imperialistycz 
nej. Okupanci kierują główne 

ostrze terroru przeciw działa· 

1 czom SDJU' i L i lewicy-PPS. 

1 Tow Fiedler wraz z innymi kier-0 
:wnlc:mnl działaczami SDKP i L 

tych towarzyszy, którzy w toku 

Budżet miasta wlókniar%y - lwanOwa 
Rozmowa z orzewodniczqqm Komitetu Wykonawczego Rady m. Iwanowa delegatem do Rady Zwiqzkowej ZSRR tow. A. Ławrowem 

• 
Przed niedawnym. czasem robotnicy ·1 wa, w porównaniu z rokiem 1913 - Z owych 106 milionów rubli bud· I wyposażone w baseny pływackie. 

miasta Iwanowa obchodzili uroczyście powiększyło się czterokrotnie. Zni- żetu miasta Iwanowa na rok bie~ący Każda dzielnica ma swój park kul-
45 rocznic~ wielkiego strajku iwa nowo knęly nędzne domki-lepianki, w' któ - 46 milionów rubli przeznaczono na tury, z wszystkimi urządzeniami do 
wozniesienskich włókniarzy - z roku rych gnieździły się tysiące włóknia- samą oświatę. Wszystkie szkoły iwa uprawiania sportu. W bibliotP.kach 
1905. kiedy to utworzona została rzv iwanowskich. Zbudowano nowe, nowskie w czasie wakacji zostały sta- Iwanowa frekwencja czytających do 
pierwsza rada delegatów robotniczych. wfpaniałe ulice, wzniesiono tysiące rannie odnowione. 57-a szkoła, wznie chod,zi do 100 tysięcy osób. 
w Rosji. \V związku z tym w fabry- nowoczesnych domów, zaopatrzonych siana w rejonie stalinowskim, tego * "-' * · 
kach, bi1,1rach i szkołach odbyły się w gaz, elektryczność, kanalizację. pięknego teraz miasta - została Budżet miasta Iwanowa. na rok 
uroczyste akademie. Uczestnicy tych Wzniesiono dziesiatki wspaniałych pu_nk~ualnle wyko11c~ona na 1 wrze· 19.50 - ~yn~s~ący ~O~ miJionów 111 

historycznych wydarzeń, starny bol- szkół, młodzież kształci się w insty· śma i odda na dziatwie szkolnej do· u- bb, w dz1ew1ęcdz1es1ęcm procentach 
s7ewicv - - wygłosili szereg prelekcji tt•tach technicznych. Miasto posiada żytku . przeznaczony jest więc na budowę 
o rqlrn 1905. okazałe gmachv teatrów, dziesiątki Iwanowo jest dzisiaj również mia- nowych mieszkań, urządzeń socjal-

Jeden z weteranów rewolucji pią- kin, nowccześnie urządzone szpitale. stem uniwersyteckim. Rozwija tu swą nych, kulturę i ochronę zdro\via. 
teqo roku - W. Lelipow, rozmawia- Na miejscu miasta - nędza!"Zy, mia- dzialalność osiem wyższych uczelni .l\lieszkańcy Iwanowa pamiętaja, 
jąc z młodymi prządkami - opowia- sta-niewolników, któl'7.y pracowali w i instytutów naukowych - włókien. j~k. tu było dawniej i jak jest dzi­
dał, jak to było w Iwanowie, gdy krwawym pocie na fabrykantów - niczy, energetyczny, chemiczny, pe- eiaJ .. Ich. praca - praca dla nr.ro~u 
panami miasta pozostawali fabry- powstało przodujące miasto 8włata, w dago11iczny , gospodarstwa wiejskiego r~dz1eck1e~o, prac~ dla S8!J1~Ch s1c­
kanci. którym ludzie żyją do11tatnlo, czer- oraz akademia medyczna, na których bi~ - d~Je ~spam~łe wymk1. To tu 
Układając ·budżet miasta - fabry- pląc radość źycia pełną dłonią.. stud!uie kilkanaście tysięcy młodych taJ ~rodz~ło s1ę t~s1ąc~ pomysłów, t-0 

kanci baczyli pilnie na to, by nie na Wielka Ptlrtia Komunistyczna, na· l~dz1. W osiemnastu uczelniach tecł). tut~J tysiące rac:io~ahzatorów, nowa 
ruszyć swych kas pancernych. Jeden czelne władze radzieckie-Wódz na mcznych studiuje ponad osiem tysięcy torow, przodowmkow .Pr~cy rzucało 
z naiwiększvcll milion.erów carskiej rodów radziecktch, Józef Stalin. - tro dzieci wl<Jkniarzy iwanowskich. hasla. do nowych wys1lkow, do no-
.Ros ji - Metody Gapelin - prze- szczą się_ nieustannie o dalszy rozwój Dziesiątki mi!M>nów l1lbli przezna- wych ~dumiew~jąc~ch osi~gnięć. . 
zwany „Sie rotą" - płakał na pasie miasta włókniarzy radzieckich Każdy czono na rozbudowę dziecińców i żłob N~rod radz~eck1 .:vdz1ęc~ny Jest 
<lzeniu miejskiej dumy. rok przynosi nowe budynki mieszka! - J.::ów, sam1tor iów, punktów zdrowia i 8WeJ. uk?c.h~ne.J Partii, sweJ ~vładzy 

- Co? Chcecie zabrukować ulice? ne, nowe udoqqpnienia, nowe okazałe klinik. W pol'ównaniu z rokk•m 1940 radz1cck1e.i 1 .swe1!1u Wodzowi, uko­
Chcecie us1awiać lampy na ulicach? gmlł'Chy instytucji publicznych. wyda tki na ochronę zdrowia wzro- cr~anemu Stalmow1, za tros~ę ? czł.o 
Chcecie znów z nas zdzierać skórę? Stalinowska trosk.a o człowieka pra. sły o 250 procent. . 1 wieka pracy, za troskę,, ktorcJ naJ-
Niedoczekanie wasze! cy uwidacznia się tutaj w całej oka- W ubiegłym roku rozpoczęto bu- lepsz~. P1.'zykład stanowi ~vspanł~ły 

Inny fabrykant radny - przyw!a· załości. Najlepszvin jej przykładem dowę nowego, wielkiego szpitala dla rozWO.J. P1~rwszego radzieckiego mia-
rzał Gapelinowl: · jest jednak sam budżet wspaniałego dzieci. Wznosi się również nowy, wiei st.a '~łok.niarzy. - Iwanow~. , 

- Iwanowo żyło tyle wie1'ów bez miasta, który w ~oku 1940 wynosił ki dom dla brzemiennych matek . 'Yłokma~·ze. iwanowscy, Jak Jede? 
bruków, to i nadal pożyje,' Lampy 61 milionów rubli, a w roku 1950 pod. . W mieście praktykuje poiiad trzy :nąz,, podpisali. Apel. S~tokhol~s-k1, 
przydałyby się tylko nocnym włó- wyższo·w został do 106 milionów. tysiące lekarzy, zaopatrzonych wJ Jak. Jeden mąz p~p1eraJą pokOJ?'~'l: 
częqom. Miasto - :włókniarzy, gdzie przed wszy:;tkie najbar dziej nowoczesne pol~tykę .ZSR1:, politykę, zap.ew.m::iJą 

Ta samolubna polityka fabrykantów 45 laty istniały trzy nędzne szkółki· aparatury lecznicze. cą człow1ekow1. pracy szczęście 1 spo 
sprawna , że lwanowo było jednym z - dla dzieci.majstrów i dozorców fa- Na budowę no"·ych domów miesz ko~ną preyszlosc. 
najbardziej zacofanych miast świata. brycznych - dziś posiada 56 wspa· kalnych przeznaczono tego roku po- Obecnie we wszystkich fabrykach 
Nikt tu nie znał takich słów, jak ka· niałych ' gmachów szkolnych, w któ· nad 23 miliony i·ubli. 40 nowych, mo Iwanowa trwa. usilna praca nad przed 
nalizacja, wodociągi. Tysiące włók- rych kształci się ponad 45 tysięcy numentalnych domów oddanych zo- termine>wym wykonaniem pła.nu pię­
niarzy żyło w jamach i norach, nie- dzieci. Kilka tysięcy nauczycieli czu- stanie de> użytku ludności Iwanowa. oioletniego, planu, który przybliż-a 
godnych nazwy mieszkania. wa nad systematycznym, wzorowym j W dzielnicach robotniczych powsta- wielkimi krokami świetlani ert ko-

Obecnie terytorjum miasta Iwano- oizebiegiem nauki. i1ł nov.·e, wielkie zakłady k~nielowe. muni.zin„ (ru), 

• 
I -

Tow. Fiedler WJ>ajał w partię I 
klasę robotnicz;\ uczucia brater- . 
skiej miłości do Związku Ra'!ilee 
kiego, uczył ją rozumieć dziejo­
we znaczenie lego powstan!a. i re> 
zwo.iu. t..wypuklał historyczną ro 
lę Wielkiego Stalina, uczył czer· 
pać z gigantycznych sukcesów ra• 
łlzieckiego budownictwa socjali­
stycznego niezłomną. wiarę w si­
ły proletariatu, wiarę w zwycię· 
stwo Rewolucji Socjalistycme.i w 
Polsce. To.w. Fiedler niemało 
przyczynił się: do zdemaskowania 
antyradzieekich knowań bul'źu­
azjl polskiej i mobilizowania mal 
pracujących do wielkiej i nie­
ustannej akcji w obronie ZSRR. 

Tow.· Fiedler odegrał wybitnit 
rolę w bezkompromisowej walce 
z najchytrzej zamaskowaną lt8'«'b 
turą wroga. klasowego - z łroc­
kizmem. 

Walka o wyzwolenie wszyst­
k.ich wy'lysk!wanych, walka o 
wyzwolenie człowieka od wsz?.i­
kich form ucisku - tę glęboko 

humanistyczną treść nauki mar· 
ksistowskiej ze szczególną siłą wy 
dobywał i uwypuklał tow. Fran­
ciszek Fiedler. Ten rewolu­
cyjny humanizm wynikał u tow. 
Fiedlera z naukowego, marksis­
towokiego przekonania. że prole­
tariat wyzwala,Jąc sieb1e, wyzwa­
la zarazem całe społeczeństwo, że 
dyktatura proletaria tu łamiąc 

be'l.!itośnie opór burżuazji, zn'>Si 
dotychczasowe stosunki miqd ·~y 
ludźmi, oparte na wyzysku i .zwie 
rzęcej walce konkurencyjnej, że 
władza mas pracujących z kla,;ą 

robotniczą na wele "ucrił0wiecza 
człowieka". stwanając nowe sto·­
sunki między ludźmi, oparte na 
pracy i ws.półpracy. Tow. "'iedler 
wskazywał na Związek Radzi.ee· 
ki, jako na. wspaniałe ucieleśn:e­
nie tego rewoluc~·inego hnmani'!:• 
mu. oświetlające drogę całej ludz 
kości. · 

Druga wojna światowa za:;tała 
tow. Fiedlera we Francji. Mimo 
rzlcgo stanu zdrowia - bierze 
czynny udział w polskim ruchu o 
poru, kierowanym przez Francu­
ską Partię Komunistyc'mą. Pisze 
broszury propagandowe, •:irtyku­
ły, ulotki, pomaga w wydobyciu 
dąbrowszczaków z francuskich o 
bozów koncentracyjnych l w prze 
rzucaniu komunistów polskich do 
kraju,· dla walki w srzeregach Ar 
mii Ludowej. Za tę dz.ia łalność 
tow. F iedler odznaczony został 
Krzyżem Grunwaldu. • 

· Po wyzwoleniu wraca do kra ju, 
I zjazd PPR wybiera go na człon 
ka KC. P artia stawia go na cze­
le „Trybu'ny Wolności", a potem 
powierza mu trudne i odpowie­
dzialne zadanie 2organizowania i 
redagowania teoretycznego pis­
ma PPR - „Nowych Dróg". 

„Nowe Drogi" przyswajały Par 
tli ogromny dorobek stalinow­
skiej nauki o państwie ;iocjalisty 
cznym i o budownictwłe socjaliz­
mu, pomagały Partii w walc:e z 
z oportunizmem, z olchylcniem 
prawicowo _„ IJacjooalistYcznym, 
w walce o czystość ideologiczną 
Partit. 

Teoretyczny 0 rgan KC PZPR 
„Nowe Drogi" realizując wytyc'Z­
ne kierownictwa. partyjnego z 
tow. Bolesławem Bierutem na 
czele, przyczynia się do nicustan 
nego podnoszenia Ideologicznego 
poziomo aktywu partyjnego i n· 
czy ro posługiwać się nit.zawod­
nym orężem marksizmu-leniniz­
mu w codziennej walce . klasowej 
o budowę Polski Socjali~t;vcznej 
i o pokój. Na Kongl'esie Zjedno­
czeniowym tow. Fiedler bierze 
udział w upracowanlu zasad pro-
1ramowych PZPR i wybrany 7.0-
staje członkiem Komitetu Cen­
tralnego. 

Tow. Franciszt!k Fiedler, czlo• 
nek kierownictwa czterech hoha­
terskłch partit polskiego 1>r0Jcta­
rla.tu - SDKPiL, KPP. PPR i 
PZPR - Jest dla nas źywym 11ym 
holem nieprzerwanej clą3łości 

polskiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego, Jego konsekwent­
nego rozwoju do partii tYPU boi· 
szewickie10. 

Ten zasłużony działacz rewolu­
cyjny, odznaczony Orderem Bu­
downiczego Polski LudoweJ, Ideo 
lor I teoretyk, autor szere&'U prac 
o pionierskim uiaczeniu dla poi· 
sklego ruchu marksistowskiego, 
jest przy tym czlowiekłem rzad· 
klej skromności I nłezwy11tej pro-

. stoty. Zawsze rot6lv pomóc ł po­
radzić, zawsze tak samo młody i 
bojowy, tak samo pełen niena· 
wlścl do wre1ra klasoweao I pl'łen 
miłości do ludzi pracy - tow. 
Franciszek Fiedler ,fest wzorem 
polskiego rewolucjonisty typu sta 
Iłnowsklego. Jel'O '70·łecle je~t 
dniem radości dla Partll. dla kl~ 
11y robeltnlczej, dla ludu pracuią.­

ceco Polski, 
Z calqo 1erca tyczy mu lud 

pracujący. by dłtrgc»-jeszcze żył i 
walczył dla. rozkwitu Polski So­
cjalistycznej, 
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sz~olenie zawolowa 
' . 

-„1o~stawow~m warun~iem Co nam -daje 

poprawy produkcji i zwięksŻenió zarobków robotniczych 
Plan' 6-letni.? \ 

Przqczqnq niedoniaqari .., pracq No1t1ej Tkalni 
- „Po prostu nie idzie .mi r~bota, I nie interesu.je_ Nie zw.raca na niego 

nie mogę wyrobić więcej. Sama nie uwagi również i majster - a wszv­
wiem czyja to wina, moja czy kro- scy wiedzą, że Pytloch pracuje ni~­
eien. Myślę, że krosna mam źle do- starannie. 
azykowane, zdaję sobie równ1ez 
11Prawę z tego, że brak mi wiadomo­

ści fachowych - w głosie tkaczki 
Anny Zawadzkiej pnzebija e.niechę­
cenie. Jakże to. Osiąga zaledwie 45 
proc. wykonąnia bazy akordowej. 
Oczywiście wskutek tego zarobek 
jej jest bąrdzo niski, stanowi poło­

wę tego co· powinna zarobić. A prze 
c:ież potrzebne_ są jej pieniądze .. Jest 
sama, musi zapracować na siebie i 
dziecko. Na jej ładnej twarzy oJrn­
lonej .jasnymi włosami maluje się 

Brak kontro I i wyników 
akcji doszkalania 

za-Tak, zagadnienie doszkalania 
wodowego w Nowej Tkalni jest 
dal sprawą palącą. Wprawdzie 
stąpiły na tym odcinku pewne 

na-

wyraźne przygnębienie. 

na-
po-

żądane zmiany, a mianowicie prze­
prowadzono starąnny dobór instruk­
torek. gdyż połowa uprzednio pra­
c;ujących jak si ę okazało nie \Vyko­
nywała swych baz akordowych. 
Wprawdzie w teorii objęto 9stat­
nio doszkalaniem wszystkich tka_-

Należało by się spodziewać, że ta czy, którzy nie osiągają 100 proc. 
młoda, niedoświadczona tkaczka po-

wydajności. lecz przytoczone wyżej 
~ostaJ·e pod troskliwą opieką l·nstruk 

p'rzykłady świadczą o wcią.ż jeszcze 
torki i majstra. Niestety, tak nie jest. niedostatecznej kontro.li i małej od-
z ""Cza.tku, gdy pracowała na 1·nneJ· . 

,-u powiedzialności instruktorek oraz 
gali, instruktorka cizęsto podchodzi-
ła do jej krosien, udzielając _ jej 
wskazówek i pomocy. Odkąd jednak 
pme.szła na -salę drugą, nikt się nie 
interesuje wynikami jej pracy. Nie 
może sobie dać rady na swoich 6 

kros.nach. 

personelu teclmic.znego. 
Na sali~ gdzie doszkalanie 

dowe znajduje się w centrum 
zawo­
uwagl 

kierownika, gdzie przeprowadza się 

ścisłą kontrolę pracy majstrów i in­
struktorek, wykonanie baz akordo­
wych poprawia się z każdym tygo-

Takich tkaczy jak Anna Zawadz- dniem. Na pozostałych salach kie­
ka jest w Nowej Tkalni ZPB im. Sta rO\"!Ilicy ,zapomnieli, że warunkiem 
Una - wiele, iMłodrzi ludzie rzdolni pomyślnych wyil'ików akcji . szkole· 
do pracy wykonują połowę tego co nia' zawodowego jest dokładna i czę· 
;powinni robić; riarabiają też o po- sta. kontrola, jest stale analizowanie 
łowę mniej. Traci na tym fabryka, wyd4łności pracy wszystkich grup 
tracą oni sami. Ot, choci-.izby taki I (na. partiach) i 1>oszczególnych tka­
\Vładysła.w Pyt.loch jwż 3 lata pra- czy. 
QUje Jako tkace;, a na krosnach A przecież zostało już dowiedzio­
swych wykonuje zaledwie 51 proc. ne, że młodrzi tkacze przy dobrych 
bazy. Chociaż jest na liście objętych chęciach i pomocy ze strony kierow­
dosekalaniem zawodowym, s~ier- nictwa potrafią szybko podl'\ieść wy 
dza, że instruktorka. w ogóle się nim niki swej pracy. Tltaczka Maria. Ja.-

' 

· ~ „gWQ11 : ~ 
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Niepożądani 
• , 

gosc1e. 
Po krajach azjatycliich grasuje od paru miesięcy „specjaliw." misja 

wojskou:a U~A, która udziela „dobrych rad", węszy i szpieguje, zawiera 
lror;r;ystne (dla siebie) umowy o dostawę szmelcu zbrojeniowego, a przede 
wuystlrim pos:11/mje „armatniego mięsa" TW potrzeby waszyngtońskich 

t1WC111 wm ików. 
Obecnie tt'sponmiana misja „bawi" w Syjamie, skąd zamierzała udać 

· się do ~urmy, Zamier~ała - ale wizyta nie doszła do skutku, gdyż rząd 
brmnański zakopiunikowc1l oficjalnie, iż nie życzy sobie tych amerykań­
skich odwie<lzin i nie zgadza się na badanie przez misję urządzeń wojsko­
wych Hurmy„. 

Charah·terystyczny ten fakt świadczy wymownie, że POGLJ.DÓW A 
LEKCJA KOJ{J.;ANSKA !\'IE POZUST ALA BEZ WPŁJ"WU NA śWIA­
DOMOść l POSTAW~ NARODóW AZJATYCKICH. Zdajq sobie one cara: 
lepiej sprau:ę z istotnych celów i ;umiarów amerykariskich „misjo11ar:r;y", :r;a 
równo tych, którzy su.'ą imperialistyc:mo-dolarową „wiarę" propagują. w W a­

$:yngtonie, jak i tych, którzy - szwendając się po wszystkich krajach i kon­
lynenta~h - usiłują. naj11miej wybrednymi środlr.ami fllalizować zasady tej 
„wi«ry" na miejscu. 

· Nie wątpimy, że odprawa udzielona wędrownym. podżegaczom wojen­
nym w Bunnie nie jest ostatnia. 

B. D. 

co się wokół nich dzieje, dlaczego ros, w cią.gu jeclnego tylko· miesiąca 
podniosła swą wydajność o 18 proc. 
Anna. Blicharz - o 15 proc. Zarob­
ki każdej z nich wzrosły o kilka ty­
.-ięcy złotych. 

nie wnikają w troski robotnika? . . 
Trzeba przyznać, że kierownictwo Podczas pobytu w Łodzi hutm- l 
orga~iza~ji podstawowej prąs:uje ak ków śląskich, gosz~zących u łódz­
tywme, ze. se~retarrz wraz z 4'!yrekt~ I kich włókniarzy w toku przyja-

O współpracę 
między majstrami 

·Mówiąc o szkoleniu zawodowym, 
nie można pominąć milczeniem za-
gadnicnia doszkalania majstrów w 
Nowej Tkalni. W myśl instrukcji 
opracowanej przez dyrekcję i orga­
nizację part:,·jną, sta'rsi wykwalifi-
kowani maj~trow:e winni w chwi-

rem orgamzuJe odprawy rz tkaczam1 . '_ • ' • . . 
niewykonującymi norm i z maj- c1elsk1ch rozmow mowiono wiele 
strami oraz śledzi wyniki J?roduk- 0 6-letnim Planie o tym czym 
cji. Nie widać jednak pracy szer- . . . ' ' , . 
szego aktywu partyjnego, nie widać zy3e dziś cała klasa robotnicza, 
zainteresowania się produkcją każ- o czym myślą włókniarz i górnik, 
dego poszczególnego członka organi-
zacji podstawowej. Nie dostrrzega hutnik i murarz. Zarówno śląscy, 
się również - uświadamiającej dzia- jak i łódzcy robotnicy przyrzekli, 
łalności organizacji partyjnej wśród że Plan 6-letni wykonają przed 
aparatu majsterskiego, który nieste-
ty nie zawsze jęszcze stoi na wyso- terminem. W pewnej chwili wy· 
kości zadao.ia. 

A przecież sama praca „odgórna" 
lach wolnych po pracy dokształcać nie pr.zyniesie pożądanych r,;izalta-

tów jeśli wysiłkom dyrekcji i kie­
rownictwa organizacji !Partyjnej nie 
pospjeszy z pomocą aktyw partyjny 
i r.r,wląrzkowy. 

wek z korespondencji majstra No- Tylko stały i mocny kontakt z ma 
we.i Tkalni tow. Kolińskiego. Pisze sami robotniczymi, zainteresowa-

nie się tym, jak pracują. ludzie, dla-

młodych, którym brak dostatecznych 
kwalifikacji . Niestety, współp'raca 

ta nie wkroczyła jeszcze na właści­
we tory. Pi·zytoczmy chociażby ury-

on: czego nie wyrabiają bazy, dlaczego 
„W zakładach naszych dotychczas mało zarabiają, kontrolowanie pra­

jeszcze nie ma wspó.!pracy między cy instruktorki czy majstra i sygna­
majstrami. Starsi, doświad~eni, lizowauie o każdym wypadku ~lej, 

szkodliwej roboty, o każdym wy­
strzegą zazdrośnie swych tajemnic padku zaniedbania. i opieszałości -
przed młodymi majstrami. Pewnego pozwoli na szybkie likwidowanie 
razu usłysrzałem przypadkowo frag- błędów i usterek, na pomyślne reali 
ment rozmow)' jaką wiedli z sobą zowanie szkolenia zawodowego i sku 

teczną. walkę o podniesienie wy1Jaj­
ności i jakości pracy załogi Nowej dwaj starsi' majstrowie. 

., Wiesz, ten młody majster - Tkalni. 
H. Samsonowska. 

:;:.eź~;;1:~:UU$;:0;;e::g:z;::~ Spółdzielnia produkcy,j.na w Konstantynowie 
~:: ~i:w~!~~'.a10~~~~J:.z;;e::b~~ zda I a e „ z a n1 i n ż ••ci a 
to było głupstwo 1 nie warto na.-1 ._. ~ 

mówił jc<len z nich - prosił 

nmie dziś, żebym mu pomógł ocl-

wet o tym mówić. . • . Świetne wynl ki gespodarczą stale zwiększajq zastępy je·, członków 
Oto przykład mewłascnvcgo ! 

ustosunkowania się doświadczo­

nych majstrów wobec młodych, 
którym braik naleiytych kwalifi­
ka.cji, oto źródło słabych wyni­
ków produkcji w naszej tkalni. 
Na niedostatecznie pmygotowa­

nyćh krosna.eh tkacz nie może 
dobrze pracować, Wykwalifiko­
wani majstrowie powinni. pilnie 
dokształcać młody narybek. Ja 
osobiście znalazłem sobie kilku 
młodych majstrów, których uczę 
zostając zawsze trochę po pracy. 
Apeluję do mych kolegów, żeby 
nie ukrywali swego doświadcze­
nia. a hojnie dzielili się nim z in­
nymi. W ten sposób wzrośnie wy 
dajność i jakość naszej praey". 

Te własne spostmeżenia i cenne 
uwagi naszego kores.P-Ondenta świad 
czą niezbicie, że w Nowej Tkalni 
obok niewątpliwych osiągnięć istnie 
ją jeszcze powa·żne braki, że nie 
funkcjonuje tutaj sprawnie kontro­
la aparatu technicznego i instrukto­
rek tkackich. 

Rola organizacii 
partyinej i z wiązkowej 
Nasuwa się pytanie: dlaczego o 

podobnych wypadkach nie sygnalizu 
ją agita.t<>rzy i mę-.iowie zaufania? 
DlaCllego nie interesują się oni tym 

W sierpniu br. minął rok op cza­
su założenia spółazielni produkcyj­
nej w Konstantynowie, pow. radom 
szczańskiego. Jest to spółdzielnia I 
typu, tzw. Zrzeszenie Uprawy Zie­
mi. 

W ciagu tego roku w spółdzielni 
nastąpiły poważne izmiany. Zniknę­
ły · małe poletka, poprzegradzane 
szerokimi miedzami, bowiE!JJl jui w 
ub. r. przystąpiono do zespołowej u 
prawy, co umożliwiło zastoso"''anie 
odpowiedniego płodozmianu. 

A wyniki zespołowej · uptawy? 23 
kwintale żyta z ha, podczas gdy w 
ir.dywidalnych gospodarstwach tej 
samej gromady zebrano zaledwie 14 
kwintali z ba. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Obsiano 24 ha łąki, zape 
wniajac sobie dobre i w dostatecz­
nej i.lości sian'o. Kontraktowany len, 
pod który przeznaczono prawie · 40 
)1a, obrodził nadspodziewanie do­
brze. Z każdego hektara z.tbrano o 
10 kwintali słomy lnu wi~ej, r.iż 
prże"1duje umowa kontraktacyjna. 
Roboty polne, dzięki ofiarnym wy­
siłkom członków spółdzielni;--'prze­
prowadzane są szybko i sprawnie. 
Weźmy tylko sprzęt żyta, które z 
obszaru 40 ha skoszono w ciągu 3 
dni, a zwieziono przez 1,5 dnia. Jest 
to przecież czas rekordowo szybki. 

~umł: spółdzielców stanowi zało­
żona przez nich plantacja chmielu, 
skąd uzyskany dochód zostanie po 
dzi~lony na równi między wszyst­
kich członków, a nie jak przy pozo 
stałych uprawach, z których dochód 
dzielony będzie w zależności od ilości 

wniesionej ziemi, obornika, nasion, 
pracy .i tp. N:i. urządzenie tej plan­
tacji wszyscy członkowie daii po 
równym kawałku ziemi, po 3 '1.VOzy 
obornika i uprawia ją wspólpie. 
Spółdzielnia pr~ystąpiła także do 

uprawy roślin nasiennych, przyno 
szących stosunkowo powa~y do­
chód. - Na początek, stw~erdza 
tow. Józef Szmit przewodniczący 
spółdzielni. '- zasialiśmy niedużo, 
gdyż c~ieliśmy się przekonać, jak 
one u nas obrodzą. A więc trawa 
nasienna, której zasiano 0,5 ha, i 1 
hą nasion buraków cukrÓ\vych, da 
ły na~podziewanie piękne plony. 

- W przyszłym roku zwiększy­
my zaslewy roślin nasiennych, gdyż 
próba się udała doskonale, mówi z 
entuzjazmem tow. Żak, sekretarz 
podst. organizacji partyjnej w spół 
dzielni produkcyjnej. 

Juz po roku czasu wspólnego gos 
poilarowania stosunkowo poważnie 
wzrosła stopa życiowa członków 
spółdzielni- oświadcza tow. Szmit. 
Wpłynęły na. t-0 obfitsze niż w gos­
podarstwach indywidualnych zbio 
ry zbóż, ziemiopłodów oraz roślin 
pastewnych, co 'zarazem przyczyniło 
się do podniesienia hodowli u na­
SzYCh członków. 

Istotnie w zagrodach członków 
spółdpelni widać dużą ilość doro­
dnego inwentarza żyWego. 

Czemu zawdzięcza spółdzielnia 
produkcyjna w Konstantynow.ie 
te wszystkie osiągnięcia? Prze­
de wszystkim ofiarnej pracy i 
oddaniu ze strony jej członk6w o­
raz właściwej pracy organ~zacji par 

tyjnej, na. której zebrauiaeh oma­
wiane są wyczerpująco wszystkie 
sprawy spółdzielni. 

Organizacja partyjna troskliwie 
dba o rozwój i rozbudowę spółdziel 
ni produkcyjnej, nie zapominając o 
pracy politycznej wśród -chłopów 

mało i średniorolnych jeszcze nie 
zdecydowanych, pozostających na 
r·azię . na. uboczu. W pracy tej natra 
fila ona początkowo na wiele tru­
dności, gdyż mniej świadomi chło­
pi mało i średniorolni, otumanieni 
kłamliwą propagandą wi·oga klaso 
wego, nie od razu uwierzyli w wyż 
szość gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Zdarzały się wypad­
ki, że niektórzy z pomocników ku­
łal!kich, jak na pmykład były sołtys 
gromady Konstantynów, usiłowali 

mącić wśród chłopów szkodząc w 
ten sposób spółdzielni1. . Jiednakże 
czujność organizacji partyjnej i o­
fiarność członków jej w pracy u­
świadamiającej potrafiły trudności 
te pmełamać, a d~ś wyniki tej pra 
cy są już widoczne dla każdego. 

Wbrew zakusom wroga klasowe­
go, wciąż nowi chłopi mało i średnio 
rolni przybywają. na zebrania ogól­
ne członków spółdzielni z prośbą o 
przyjęcie ich do spółdzielni. Gdy 
wiosną. br. spółdzielnia liczyła 19 
członków, obecnie posiada ich już 
28. 

Dzięki poważnym ' osiągnięciom 
gospodarczym przed spółdzielnia 
produkcyjną w Konstantynowie o­
twierają się perspe!rtywy dalszego 
szybkiego rozwoju. 

--------------------------~----------~-~--------------------------------------------------------------------------------=~:------------------------

CZPO mało sią troszczy 
o racjonalizatorów 

. Nowatorzy z Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego im. Próchnika, ob. 
ob. Wileński i Kaściorocki, sporzą­
dzili swego czasu projekt maszy. 
ny do układania warstw towaru. 
Za~tosowanie tej maszyny miało 
przynos1c przeszło 2 mi}iony zł. 
oszczędności rocznie. 

Podczas rozpatrywania projektu 
przez Główną Komisję Usprawnień 
przy Cenfralnym Zarządzie Prze­
mysłu Odzieżowego spostrzeżono 
w rysunkach projektu jeden błąd. 
Wobec tego bez dalszego rozpa­
trywania sprawy pomysł odrzuco­
no. Jest to typowy przykład bez­
dusznego traktowania opracow~­
nych przez robotników planów u­
sprawnień. Gł. Kom. Uspr. zamiast 
pomóc racjonalizatorom, pokazac 
im, na czym pQlega błąd, wspól­
nię ten błąd poprawić, ogranicz~1 
się do mechanicznego, biurokratycz 
n ego „odwalania kawałów" . 

Uważam, że Główną Komisję U­
sprawnień powołano nie tylko 90 
oceniania pomysłów, ale równi~ż 
w tyli celu, aby członkowie jej 
przychodzili z jak najdale j idącą 
pomocą tym racjonalizatorom, k tó­
rzy ze względu na brak teoretycz 
nych wiadomcści popełniają pewne 
omyłki w swych rysunkach. 

M. Stasiak, I 
Zakł. Przem. Odzież. im. Próchniks . 

Nasi koresponden.ci ' piszą, . 

Ka _rygodne marnotrawstwo 
UJ OIJL•u 

Z pomocą walczącej Korei 
Załoga ZPB im. J. Marchlewskie 

go wi·az z całą klasą robotniczą 
solidaryzuje się z bohatersko wal 
czącym_ narodem koreańskim. Z 
głęboką sympatią śledzimy prze­
bieg walki, w której lud koreań­
ski zwycięsko rozprawia się z a­
merykańskimi agresorami. 

robotnice i 1·obotnicy Zakładów 
im. J. Marchlewskiego w Łodzi, 
jesteśmy z Wami. Brońcie swej 
wolności. Z całym postępowym 
światem wznosimy okrzyk - „Rę 
ce precz od Korej". 

Nrespełna przed rokiem „Głos I 
Robotniczy" zamieścił korespon 
dencję, omawiającą sprawę ponie 
mieckich maszyn rolniczych, znaj 
dujących się w Fab1·yce Tektury 
Falistej w Łodzi, przy ulicy Hen 
ryka 10. Są to: kosiarka do tra­
~vy, kopaczka do ziemniaków oraz 
piu~ dwuskibowy. 

Nie trzeba chyba podkreślać, ja 
kie znaczenie mają t ego r odzaju 
maszyny w chwili obecnej na wsi. 
Okręgowy Urz:ctd Likwidacyjny 
zainteresował się tą sprawą już 
dawno, jeszcze w 1947 roku. 
Przyslano komisję, która sporzą- , 

·dziła pl·otokół - i na tym ko­
niec. W 1949 r<>ku uka.zał się ar­
tykuł na ten t emat na łamach na 
szej gazety. Wtedy t o przybyło 
dwóch groźnych urzędników, któ­
r zy najpierw usiłowali wyln'yć 
autora korespondencji, aby mu na 
wymyślać, następnie oświadczyli, 
że oburzający jest fakt poruszania· 
tego na łamach g·azety, podczas, 
gdy taką sprawę można załatwić 
lokalnie. Znów sporządzono proto 
kół, jak poprnednio, i znów na 
tym skoi1c·zono „urzędowanie''. 

A nu•.szyny stoją opuszczone do 
dnia dzisiejsz~o. Nie lepiej wy -

gląda sprawa maszyn stolarskich, 
które od 1945 roh.'11 niszczeją w 
PCD „Paged" w Łodzi, przy ulicy 
Armii Czerwonej 7, a z pewnością. 

bardzo przydałyby się one do pro 
C!ukcji w p~·zemyśle meblowym, 
gdyqy zostały upłynnione przez 
OUL. 

Niestety, urząd ten ogranicza 

W rezolucji, uchwalooej ostatnio 
przez naszycl1 robotników, czyta. 
my: „Bracńa Koreańczycy! My, 

Ostatnio zebrano w zakładach 
83 tys. złotych na r zecz walczącej 
Korei. 

· T. Saar 
ZBP im. ·J. Marchle\vskiego 

swe czynności jedynie do obejrze- · 

~~~ó~t~I~~~i_\!0:~za~~z:f~~yp~;; Pomanamy odbudowu1·ące1· si11 Warszawie 
wą bmrokratow z OUL zaJęły się I 6 'l 
"-ladze zwierzchnie. 

J. Mytkowski 

H'ięCej 
o bezpieczeństwo 

Naprzeciw pierwszego okna dru 
karni Z:PB im. iDzierżyńskiego u ­
mieszczono kocioł. w którym gotu­
je się ług. Kocioł ten nie posiada 
szczelnego przykrycia. Ulatniające 
się wyziewy zatruwają dokoła po­
wietrze. J est to szczególnie doku-. 
cz;Jiwe jeśli sie uwzgledni. że odór. 

Na ogólnym irebraniu .załogi 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Gu-

higienę pracy 
wydobywający się z kotła , stanowi 
niebezpieczeń~two -dla zdrowia. 
Sądzę, że winien się tą bolączką 

zająć nasz referat higieny i bez­
piecrzeństwa pracy. 

Z. Rutkowska, 

l.PB im. P. Dzierżvńskie11n. 

zikarsko-Galanteryjnego robotnicy 
wystąpili z wnioskiem stworzenia 
lokalnego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. Projekt został jedno­
głośnie przyjęty i cała załoga przy 
stąpiła do KOW przeznaczając 0,25 
prol!. swych poborów miesięcznych 
na rzecz odbudowy naszej Stolicy, 

Pragniemy, l\bY . rzucone hasło 
znalazło odgłos we wszystkich za­

. kładach. pracy, aby w ten sposób 
robotnicy jeszcze mocniej dali wy 
raz swemu przywiąza1liu do wspa­
niale wznoszącej się na nowo War. 
szawy. 

z. Polankiewicz, 
ŁZPGG. 

„Elitarne" narady 
w AteJier Filmu Polskiego 

W Atelier Filmu ~lskiego już 

od dłuższego czasu prowadzone są 
narady prod,ukcyjne. Biorą w nieb 
jednak udział zawsze ci sami lu­
dzie, tworzący' zamknięte, ściśle 
odgraniczone od ,,zwykłych" praco 
wników kółko. Na narady z re­
guły zaprasza się jedynie kierow11i 
ków grup oraz majstrów. Do tej 
pory pokutuje w kierownictwie 
Atelier szkodliwe· przekonanie, że 
robotnik produkcyjny, zatrudniony 
przy montażu lub dekoracjach, niE: 
doró~ł do tego aby uczestniczył w 
tego rodzaju naradach. 

A tymczasem mnie się wydaje, 
że bynajmniej tak nie jest, Nasi 
robotnicy na pewno wnieśliby da 
narady wiele cennych spostrzeżeI'l 
i uwag, wprowadziliby nleco świe­
żego powietrza do atmosfery ru_ty. 
niarstwa, panującej w Atelier. Po­
rzwoliłoby to na ściślejsrze powią­

zanie kierownictwa z masami, na 
lepsze wykorzystanie tego cenne­
go doświadczenia praktycznego, ja 
kie posiada niejeden z naszych 
robot!Uków. 

H. Wilk, 
Film Polski. 

.. 



Kronika Tomaszowa 
WA~IEJSZE TELEFOSY: 

4 - Dworzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
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Z u•osa -
Czy . zieleńce 
sq · clla kóz? 
Przyznać trzeba, że miasto nas.te 

z każdym rokiem przybiera coraz 
bardziej przyjemny i estetyczny 
wygląd. Cały szereg ulic doprowa 
dza się do należytego porządku, re 
perująci na wierrzchnię, chodniki, 
zakładając zieleńce i kwietniki. 
Szczególnie obfitość ulicznej ziele 
ni może być słuszną dumą naszego 
miasta. 

Lożymy dziś społeczne pieniąd7e 
na podnoszenie kultury i estetyki 
miasta, łożymy pieniądze na kwiet 
n iki i zieleńce - niestety, w To­
maszowie znajdujemy jeszcze oby­
wateli, któmy nie tylko, że nie dba 
ją o nasze wspólne dobro, ale je 
niszczą. 

Dosadnym przykładem tego l'lto 
aunku był zaobserwowany w nie­
dzielę fakt wypasania w samym 
centrum miasta zieleńców przez ... 

• • .. 
' 

~·'"' „ ~· .. ~ .... A.:~ t „ . 

A
bt • b ł · ~· ~ tid~b • h ~ ·~ Na odbudowę Warśzawy 
Q ~w ZWl~ZnOW~ om~u~~ I[ . Yflunlllftf Z~ Ouf ftulllO ~~~I~~![J;~tF~ 

Stojące przed • nami zadania Planu 6-fetniego zrealizujemy przed ·terminem ~~~ó~ki/;zcprowadzau członko-
Zbiór]\a w dniu 10 września, w 

czasie której kwestowała młodzież 
ZMP, przyniosła 51.222 zł . 

W ostatnich dniach, w salach Po należy sprawa silniejszego rozwoju cjonalizatorskiego. Zaniedbanic!ll, Protestujemy przeciwko nielegal-
.\viatowego Domu Kultury odbyła ruchu :wielowarsztatowego, który jakie często występują w pracy dy- nemu wykorzystywaniu dla osłonię­

. się konferencja aktywu włókniarzy na naszym terenie dotychczas był rekcji technicznych i wydziałów cia tych zbrodni flagi ONZ. 
naszego miasta. poświęcona omówie w poważnym stopniu zaniedbany. technicznych poświęciła część Wyrażamy nasze oburzenie z po­
niu i rozpatrzeniu zadań. jakie pr.<:cd Temu zagadnieniu wiele miejsca po s'vcgo przemówienia tow. Adamcw \VOdu ndrnszenili gtanlc chińskich i 
FZemysłem włókienniczym naszego święcił w swym wystąpieniu tow. ska. rzucania bomb na cywilną ludność 
miasta i szeroki111i masami robotni- Bąkowicz. Również zagadnienie cio- W podsumowaniu dyskusji stwier chińską oraz na okupowanie wyspy 
czymi zatrudnionymi w tym pr;;e- .prowadzania planów produkcyjnych dzono, iż zadama, jakie stają przed Formozy przez wojska amerykań-
myślc stawia Plan Sześcioletni. do każdego robotnika i zespołu~ o tomaszowskim prumy!:'km ,vłóki(;"n- skie. . 

Referat poświęcony tym :zagadnie którym mówił tow. Bąkowicz, mu- niczym są trudne i odpowiedzin!ne. Wyrażamy nasze oburzenie z po 
niom wyqłosił tow. Stanisław So- si nabrać innego n~ż dotychc':a~ eh~ Lecz będzie je można w pełni zrca- wadu zCJmordowania przez monar­
boń, kładąc szczególny nacisk mi te rakte~u: co zezwoli na moc.meisze. 1 lizować przed terminem i z nadwyż cho-faszystów prze\vodniczącego 
oqcinki pracy, które w poszcug01- cardzicJ efektywne realtzowame ką. gdyż mamy ofiarne. pełne <>ntu Komunistycznej Partii Belgii - tow. 
nych zrikladach w ostatnim czasie na I przez każdego robotni.ka planu pi.o- zjazmu, oddane sprawie hudowni- Lahaut. 

Najwyższa sumą zebranych pie 
niędzy może się poszczycić czwór 
ka kwestarzy, którą stanowili: 
przewodniczący Prezydium MRN 
- tow. Antoni Mazurek, sekretarz 
Prez, ium MRN - tow. Euge­
niusz Zieliński, tow. Edward Ma­
linowski i ob. Janina Orzelska. Ze 
brali oni do swej puszki w dn. 3 
bm. 10.000 zł. 

W nadchodzącą niedzielę na 
SFOS kwestować będą członkowie 
Związkct Zawodowego VV"łóknia­
rzy. 

leżały do zaniedbanych i na które· dukcyjnego. ctwa socjali=mu robotnicze kadry. Na~zą odpowiedzią na wszelkie 
w chwiii obecnej Z\,;rócić ·trzoba j Zagadnieniu kadr i .szkoleniu za- Mamy wzory. z których czeq;.-ić I p.r.owoka~je imperialistó\~ będzie re 
szczególna uwagę. Od<!inkami tymi j wodowemc r.0święcone było wystą możemy. są nimi doświadczenia ahzowame ~lann 6-letmego · przez 
sa: notowana jcs~c:e w niektó:ych 

1 
pien~e tow. Zęc~~a. który słu~:ni~ zwiazk.mvców ZSRR. Pamięt2nle wprowad::cme '''iclowarsztatowości. 

zakładach abs~nqa. zhyt wysoki od zwrocłł u·,.-aae. !: tak prolctand•k1 I na kazdym kroku o politycznym zwiększenie wydajności pr'!rcy. zre-
setek riodzin postojowych . wadlh...,e ośrodek jak Tomaszów nie może nal ~naczeniu naszych codziennych wy- widowanit' dot~rchczasowych · prze- Idziemy dO POK 
zaopatrzenie i niskie wvkonvw'lnie rzek~ć na hrnk kadr. advż kadry te silków - decydować będ:ie o ?O- star::-alych ncxm, prustrze)J'anie na 
baz produkcvjnych. Wszystkie te sa. ttzeba je umieć tvlko soostrze-j' wodzeniu w wake o plan. 0 pokc•j. każdvm kroku socjalistycznej dy- Jutro, dnia 14 bm. w sali Po-
niedociągnięda były w poważnym gać i opiekować się nimi. Tow. :~ę, o socjalizm. srypliny pracy - przez co zwiększy wiatowego Domu Kultury odbę-
stopniu wynikiem zbyt słabej kontro cin słu~znie również podniósł. iż ;:ir \rv 

1 
. . 1 f „ h my n<isz dochód narodowy, stanie- dzie się wieczór artystyczny, pci-

li i analizy pfanów produkcyiny:h. \:lllmentv. jakimi często się zasłania l . ~a ~oncze~iu. Kon eren~Jl z_e ra n1y się współbudowniczymi socjali- święcony twórczości Juliusza Sło-
W dvskusii. która rozwinęła się mv. iż trudno realizować plany, Im podięli rczoiuqę następu1ące1 tre stycznego jutra, aktywnymi bojowni :wackiego. W ramach wieczoru wy 

00 refer~cie zabierali głos tow. tow.: fidyż dysp•)nujemy starvm parki<'m Ś<:i: kami o pokóf. · stąpi zespół warszawskiej Wyższej 
Bakowicz. Parvski. Z~cin. Sobczak, maszynowym - jest nieistotny. Sta „Zebrani na konferencji aktv•.vu Niech żyje wódz i chorąży Poko Szkoły Teatralnej z montażem sło 
Sokołowska. Grochowalski. Cieślicz ry park ma~zynowy może hyć tak _ protestujemy przeciw interwP.ncji ju ~ towarzysz Stalin! wnyi,n tekstów Słowackiego, zaty­
ko. Małv. Adamowska. a podsm10 I samo wv~ain~. jak ~ark no_wv jeśli wojsk amerykańskich na Korei. pro Niech żyje Polska Zjednoczona tułowanym „Lud pójdzie za mną". 
wał W"niki obrad orzed~tawiciel Za '"'. odpmv'.<>~n'. _sooso? b~dziemv . ~ testujemy przeciw barharzyńsl.im Partia Robotnicza i je.i przewodni- Bilety na imprezę rozprowadza 
rządu Głó'.''t1<"fl0 /:wiazku Włókn•a meao clh~r. JP."h b~dziemv_ we własci metodom walki z ludnością cywilni!-. I CZi/CY towarzysz Bierut! 

1 

ne są za pośrc-'dnictwem rad zakła 
rzy - tow. 1\fołolepszy. ,.. ':vy ~po~oh ~o~serwowac ma~z;:'.1Y Ji.lkie stosują amerykańscy ludobój-1 NieJ:h . ~yje _Centralna Racli dowych i zarządów kół związko-

Stwierdzić trzeba, że mimo ró;:no 1 przepi?~ad ..... a; iemonty zapome-

1 

cy. , Zwiazków Zawodowvch! . wxch. · 
rakich spraw poru~zonych w dvsku gawczt 1 rnpit<i ne. 
sji - nic naświetliła ona konkret· Zage1dnienia akumulacji i rentow' R • I! z• . • o ' k• • 
~;~~)~~~~·~~~~~:~~~~~hze;:~.ł:d~:~ :~~::ą;i:~~:~t~("'~~c:i~iicz;o ~~~~~i OZWOJ' m1;zeum 18. ml 110CZYDS 18J 
pracy .... T pwarzysze pomszvli całv 1-fały . Zagadntema te łączą s1~ z j Ił 
~zereq ~nom:ntów. ~tóre w dalszvch ~valką ~ oszcz~d~o~ć1• _d:'c:'d~~e o

1 
Muze~m .. Regionalne·. Ziemi j 7:<1C:7.~to cz~·1~ić ~tarani!l o nO\Ye c?-,vńskiej. Poza tyn1 - kili:ó­

pracach Z\\·iazkowcow na na~7.vm te i Kh realtzo\.van1u 1 1a;wsci ilosc pro Opoc;;~·n~kw.f - Z!Jl'~« . ··„ „ .w Prlm1eszcz2me. Pa wielu tru- wnik muzeum przewiduje urn-
1enif' rnuszą z""lcźć ~we włr1śdwi> I dukcii. ro:::vój v it>lowarsztatowo~ci. zostało w rokn 1027 z in :c.iat:-·· , --~·h -- pr•mi~2zczrnie tHkie U- chomienie jeszcze dwóch dzia­
rozwinanie. Do zaąadnień takich wspólzJwodnichV<1 pri'tcy i ruchu ra w:r znanego etnografa. a rów- ::al o sie' :r.dob)·,~. Bfł nim budy- łów: historycznego i przyroclni-

kozy, I to jakieś kozy wybredne, Z frontu 
bo nie zadowalały się trawą czy 
kwiatami, ale w najlepsze zabiern. 
Jy się do młodziutkich topól, jakie 

walki o jo~ość 
nocześnie artysty-malarza ' l.r:k <lawnc~o pałacu hr. Ostro''' czego. Przy muzeum istnieć 
dr. T. Sewer.r1ia. s]\'.ch pny ul. Armii Ludowej. również będzie biblioteka nau-

Na , prze.~trzeni kilk1rna~tu \Y budrnku · rozpoczęto re- kowo-historyezna i specjalnie 

Wyniki n1ogły być lepsze 
niedawno posadzono. 

Wypadek ten podobno nie jest Pochmmowując wyniki nowe-
go okre::;u :'iprawozdawc:i:ego 

ło vewien procent braków, a 
sześć innych . oddało obok 
tkanin wysokojakościowych -
sekundę. Szczególn.ie niektóre 
zespoł.\' młodzieżowe obniżyły 
znacznie swe })Oprzednie osią­
gnięcia. Stan ten jest niepoko­
jący i wymaga zuadania przy­
czyn, które go spo\vodowały. 

odoso.bniony i zdarza , , się nie po "·spół za w od n ictwa zespołów 
raz ~1erwszy. K~~Y do,ęc ~zęsto sp~ na.hYyŻszej jakości w Mazo,.,.·iec 
ceruJą po trawmkach, ktore z w1elt kich Zaldadach Przemrnłu \Veł­
kim nakładem i trudem są zakłada 11ianego ::;b\ ierdzie ti:zeha, że 
ne. I czy to nie woła o ... mandat tym razem wyniki osiągnięte 
kamy? przez większość zei:;połów obni­
Może jednak właściciele kóz o­

pamiętają. się. Może zrozumieją, 

ie tak postępować nie ~olno. 
(af) 

ż~·ły się znacznie •w porównaniu 
z poprzednio notowanymi . osią­
g.nieciam i. 
Spośród 30 współzawodniczą­

cych zespołów 6 zespołów odda-

Pogotowie ratunkowe PCK 

Ilościowo - wszystkie zespo­
ły mają wyniki dobre. '\Vszyst­
kie- bowiem przekroczyły 110 
procent swej bazy akordowej, 
a dwa zespoły przekroczyły 120 
procent bazy. Na pierwsze miej 
sce wy:mnął się tu młodzieżowy 
zespół Ryszarda Pietrzykow-

r pomł a skiego, a obok niego - zespół 
P zq n ·• star~zych tkaczy Mariana Wroń 

Pisaliśmy w swoim czasie o tym. kania chorego _. sprawia lekarzo skiego. 
że jest nadużyciem wzywanie po_ wi i sanitariuszowi wiele trudno- Iudywidual11ie na.hYyższe wy­
gotowia ratunkowego w sprawach ści. · I ~onanie baz osiągnęli młodzie­
błahych. W znacznym stopniu osła Po drugie - o ile chory ma być zowcy; Jan Głowa - 13~,9 pro­
bia to możliwość niesienia porno- przewieziony do szpitala i posia_ cent I Henryk Trzec1eck1 ~ 
cy przez nie tam. gdzie tej porno_ da już ski~rowanie - rodzina już 128,3 p;.·o.c. . . . . . . J ako;:;c10wo na1lepsze wymk1 
cy naprawdę się oczekuje. Dziś przed wezwamem, pogotowi~ w1:i- osiągnął zespół 'czcsława Zelt-
chcemy zwródć nwagę naszyeh na _c~orego ubrac. Pogotowie ma Jlera, którr obok primy oddal 
czytelników na kilka momentów. słuzyc ~agłym :Vypadkom i.. zatrr;:y 67,82 proc. extrr, na drugim 
które należy prrzestrzegać, wzywa mywame go dłuzszy czas w Jednym z.aś miej scu znalazł się zespół 
jąc pogotowie. miejscu hamuje sprawność pomo Czesława l\lu. zelaka, który 

Po pierwsze - wzywający pogo 
towie o · ile wie, że w domu, w któ 
rym zaszedł wypadek nie ma nume 
ru orientacyjnego, ani numerów 
poszczególnych mieszkań, powi­
nien na karetkę czekać już przed 
domem, gdyż wyszukiwanie mieStZ 

cy. extry Dddał 46,66 proc. 
Wzywający pogotowie winien z młodzieżowych zespołów 

jeszcze przed przybyciem lekarza tym razem najlepsze wyniki ja­
przygotować miednicę rz; wodą, m~ koście~ve osiąg~1ął 1,espół H~n­
dło i ręcznik, aby lekarz przed zba ryka 1'..ozłowsk1ego oddaJąc 
daniem chorego mógł umyć ręce. 26, 7 4 proc. extry. 
Wzywający pogotowie winien Peh~e 100 proc. primy ?ddały 

przygotować równiez wcześniej le ty!n razem ze:;poły: Stamsława 
gitymację Ubezpieczalni Społecz· Milczarka, Czesła,wa. Bekusa, 

Ml.le r • • • nej potrzebną do wypełnienia ko Tadeus.za Szewc7;.rnsloego, Hen WJrOZOlenle · ' h f ·1 , . rvka P•sarka, Jor.efa Rasztara, 
.meczn~c 'orma :ios?i· . vVacława Śliwińskiego i Włady 

Pa~1ętac nalez_y J~szcze o. J~d .• sła"-a Jaskuły, a z zespołów 
nym. ze pogotowie me wydaJe za_ młodzieżowych _ Mikołaja Ła­
dnych zaświadczeń dotyczących zowskiego, .Jana Rumińskiego, 
zwolnienia z pracy. Wzywanie po Marii Fedorowicz, Alic.i i Sąc1ń­
gotowia dla takich celów jest be~- skiej i Henryka KamockiegJ. 
celowe. (o) Indywidualnie .iakmkinwo 

najlepsze wyniki osiągnęli: Sta-

szczepl·enl"a OChfOOOI nisław Szymański, który przy 
wykonaniu bm~y w 114,2 proc. 

Przeglądająe książkę życzeń i 
zażaleń ośrodka wypoczynkowego 
FWP w Spa1e, obok szeregu różno 
rakich rzapisków napotykamy wy­
powiedź, l{tóra podkreśla wzoro­
we wywią:tywanie się z obowią;i;­
ków jednego z pracowni~ów ośrod 
ka. Oto jej tekst „Ws:zyscy wczaso 
wicze, jadający w małej jadalni, 
których obsługuje ob. Ignacy p rzeciw ospie 
Klatka, .życzą sobie, by obywatel Z dniem 15 bm. w Ośrodku Zdro 

]Jl'Odukował tylko extrę i ~!a­
rian Kos, który również produ-' 
kowal wyłącznie extrę, a baz~ 
p):zekroczył o 20,4 proc. 

lat. kt~re dz1~Ją nas od czasu mont». Remont? trwają jeszcze prz:v niej urządzo11a czytelnia. 
z9rgal1!ZO\Yallla. _mUZ\llID - pl~t w ehwili obecnej . Zakładane są Tomaszowskie Muzeum Re­
cowka ta ro;;;;~v1Ja się. powoli, nowe podłogi. malowane ściany, gionalne obrazuje region opo­
ale. stale. .J uz. '". okre;;ie yrzed- okna. zniszczone pomieszczenia c;r,y{1ski w lnlku przekro.iach. 
v.:o.ie:rny!n. d ,:1«;'lu prac~· J za~lo- przyjrnuią nowy wygląd, a ilo8ć Obrazuje sztukę ludo"·ą w ce­
b1egliwmic1 ku~tof'za prof. sal. znajduiaca się w budynku, rarrtice, hafciarstwie i rzeźbiar­
J. P. Dekowsk1~~·0 -:- 1p~1zenm w zupcl.11ości ''-'Y&tarczy na po- !'!twie. Pokazu.ie k!łlturę )udo· 
mogło ~O~ZCZYC!C ~ię ''>'}eloma trv~by muzemn. \~a. zwrcz~je i ~ob,Yy?='ąje~· .ludu 
ce;mrn:1 e~sDonat.~rn:: ."';t:r;rany· \I ')'thl~ia~b ·rozwoju placówki opoceyn::.'kiego. · 
mi w Zien:i Opoczy'.1skieJ. przrwiclnje sie w 1)forwsz,·m T. o ·wszystko ogladać będzie-W c1.ac:::1e lat ,„o ·-. · ol·u- · · · · • : · ' ·' ''.·'. -- '-, . rzedzie rozbudowę działu bu- my 1·uż wkrótce w nowo uru· pant iuszcr,ar wsz;'h,0 z:-'1;,·"10 · 1 · · t 1 h · · · • _ . . . . · c owmc wa udo"·ego. w ramac chom10nym muzeum. Juz bo· 
f1lt~~~ ~-~:;k~eJ ~.1.ec, ;~~mi.n~'ł ~ którego ~organizo"·any zostanie '':iem w okresie je~ie1rnym pl~-
11~~~;~'\;isizecgz~cftłl'~b ... ~~„\.~,:z~·~c · l~?W.V c} 7._iał - meblars.twa. ~a-l co~'. ka. ta udo'l~ęp1110~1a zostary.ie 
część z trudem zebranycli el-spo l\letr cl7. 1ału meblarskiego . ilu- szerokim .i:zeszom nueszkancow 

· t' , · \. strowae becla w ror.,Yoju histo- naszego m1asta. -
n\:?0w~n·z,\·oleniu do muzeum rycznym meblarstwo Ziemi Opo- ·(zp): 
dzieki staraniom PTK, przyby­
wają nowe eksponaty z re­
gionu opoczyńskiego, przybywa 
sprzęt, a ostatecznie znajduje 
się i budynek przy ul. Antonie 
go, w którym prof. Deko;_n:ld 
zakłada. a raczej wznawia ::\Iu­
zeum Regionalne. 

W muzeum przybywają uowe 
działy. jak dział budownicbva 
ludowego, strojó·w Jndo"'ych 
itd. Przy pomocy artysty-mala­
rza - .Justa. któr:-.· nrzewrr11·0· 
wał Ziemię Opoczyńską wzdłuż 

i wszerz, łowiąc na pa1'ier cha­
rakterystyc<:ne typy ludowe, 
zdołano uruchomić przr muze­
um W~'stawę typó-w ludowych. 

Niesteb·. warunki lokalowe 
nie zezwalały na Właści\Yy roz­
wój te.i kulturalnej placówki. 

Nowe ceny skupu zachęcą chłopów 
ao dostarczania ziemniak6w wysokiej jakości 

Ustalone na tegoroczną kampanię 
ceny skupu ziemniaków jadalnych 
przez sto:;owanie dopłat za przestrze 
q:inie stan dart u stwarza ją poważną 
zachętę dla rolników-producentów 
do dostarczania ziemniaków jak naj­
wyższej jakości. Ceny ziemniaków, 
płacone przez gmi1me spółdzielnie 
obowiązywać będą począwszy od 10 
września br. 
Zarządzenie ministra Handlu Wew 

nętrznego i ministra Przemysłu Rol 
nego i Spożywczego, wydane w poro 
zumieniu z przewodniczącym Państwo 
wej Komi:;ji Planowania Gospodar­
czego, ustala różne ceny skupu w 3 
strefach. 

Strefa Il obejmuje między innymi 
"ojewództwo łódzkie, gdzie cena sh"U­
pu wynosi 550 złotych. 

Dq ceny podstawowej, "U'stalonej w 
zarządzeni•.i, doliczana będzie dopła· 
ta w wysokości 75 zlotych za 100 kg. 
r~zy dostarczeniu ziemniaków odpo­
wiadającyc11 normom jakościowym 
(standartom). Wvmaf}a się mianowi­
cie, by ziemniaki były zdrowe, suche 
i dojrzałe, jednolite pod względem ba-r 
wy skórki 01·az odpowiedniej wielb 
ści. 

Producenci, którzy dostarczą. ziem­
niaki zakontraktowane, otrzymają z~ 
terminową dostawę prei'hie, przew1-
dziane w umowie plantacyjnej.· 

KRONIKA SPO-RTOWA -··----­-
Mistrz okręgu przegrywa . 

· w Tomaszowie 
trza okręgu wagi piórkowej - Za 
j ącżkowski ego. 

Walki były- po ra;r. pierwszy w 
Tomaszowie - prowadzone syste 
mem jawnego sędziowania. 

W pozostałych walkach spotkali 
się: 

W pokazówce wagi papierowej 
Elke i Jarosz obaj z TomasŻowa. 

wodnika winna odbyć się w poka 
zówce, a nie w poważnym spot­
kani u. Po podobnym incydencie 
pięściarz bardzo łatwo może się 
zniechęcić do boksu. 

W półśredniej Zajączkowski II 
remisuje ze Świdzińskim. 

W średniej Skalski zremisował 
z Pietrasikiem. 

W ringu sędziował Kubiak PC?r • .­prawnie. 

-x-

W ubiegłą niedzielę na boisku 
„Związkowca·' byliśmy świadka­

mi sportowej sensacji: w ramach 
towarzyskiego spotkania pomię­
dzy tomaszowskim „Związkow­

cem" a ligową drużsną „Związka 
wca - Zrywu" z Łodzi, w wadze 
lekkiej Kozerawski pokonał wal­
czącego w tej samej'kategorii mis Młodzi ci chłopcy mają zadatki JUBILEUSZOWY WYŚCIG ŁOZK 

oa niezłych pięściarzy. 
ten izostał przez kierownictwo oś. wia i szkołach rozpoczynają się 
rodka wyróżniony, gdyż wypełnia ochronne szczepienia dziatwy prz~ 
swoje obowiązki ku pełnemu zadu ciw ()Qpie Zainteresowanym rodzi 
woleniu wszystkich ·wczasowl- com radzimy zapoznać się z rozpl~ 
czów." Następuje szereg podpi- katowanym na mieście zarządze-
sów. I niem i kalendarzykiem szczepień, 

Zasiłki rodzinne 
W niedzielę odbył się na trasie 

W wadze muszej zaciętą Łódź - P.iotrków - Tomęszów 
walkę stoczyli na remis No-
wak i Makowski. Łodzianin otrzy - Piotrków - Łódź doroczny ju­
mał w czasie walki dwa napom- bileuszowy wyścig kolarski, oi'ga-

_ będąca słuszll''ID gdyż niP.dopełnienie obowiązku 
Notatka ta " szczepienia - pociągnie za sobą 

wyróżnieniem · ob. Klatki - jest kary administracyjne. 
równocześnie dowodem, iż książki 
życzeń i zażaleń mogą i winny slu 
żyć nie tylko wpisywaniu swych Odpowiedzi Redakcji 
żalów J pretensji. Sądzić należy, że 
tego rodzaju uwagi i życzenia 
wczasowiczów - kierownictwo oś. 
rodka bierze, a przynajmniej bę• 
dzie w przyszłości brało pod uwa· 
gę, . ,(b) 

Ob. Władysława Segiet: sprawą, 
którą poruszacie w liście zaintere 
sowaliśmy Wydział Oświaty prży 
MRN, którego kierownik obiecał 
nam załatwić ją w jak najkrót­
szym czasiP 

W okresie specjalnie pilnych prac 
polnych ( żniwa, sianokosy, kopanie 
kartofli, buraków itp.) zdarza się 
często, że żony i dzieci stałyt:h pra 
cowników PGR lub innych publicz 
nych gospodarstw rolnych są zattud 
niane przy pracach w tych gospodar 
stwach. 

Zatrudnienie takie ma charakter 
czasowy, a osoby które je wykonu 
ją w pozostałym okresie roku są na 

wyłącznym utrzymaniu pracownik-a. 
W związku z tym, Zakład· Ubez~ 

piecze11 Spułecznych wydał zarzą­
dzenie, na podstawie którego stały 
pracownik PGR lub innego publicz 
nego gospodarstwa rolnego posiada 
prawo do pobierania zasiłkó~ ro­
dzinnych i na tych członków rodzi­
ny, którzy zostali zatrudnitni przy 
pilnych robotach rolnych i otrzymu 
ją z tego tytułu :wynagrodzenie, 

nienia. nizowany przez ŁOZK. 
W koguciej Pot.ecki po pięknej, W słabo widać reklamowanym 

utrzymanej w skróconym dystan wyścigu brała udział niewielka 
sie walce, zwyciężył nieznp.cznie gąrstka kolarzy, których mieliśmy 
Twardowskiego. możność zobaczyć na punkcie od-

W drugiej parze tej wagi Bed- żywczym w naszym mieście. Na 
narek (Tomaszów) został odesła- półmetek pierwsi przybyli Ga­
ny przez sę~iego do rogu za nie- brych i Łazarczyk, mając około 
dostateczne wyszkolenie technicz trzech~inut przewagi nad drugą 
ne. Zwyciężył Perkowski. Pozwo l grupą, którą tworzyli Pietraszew­
limy-sobie zwrócić uwagę klubowi ski, Zarzycki i Swiercz. 
Bednarka, że próba sił nowego za · -. (kiks) 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 11września1930 r. 
WOJNA 

O !PLAN REGULACYJNY 
Ogłoszony przez magistrat łódzki 

:plan regulacyjny Łodzi - spotkał 
się :z. blllilą protestów. Na łamach ga 
rzet wypowiadają się fabrykanci i 
ikamienicz.nicy, którzy za~iadają, 
że nie dopuszczą do ,.poszerzania 
ulic" ani do wprowadzania innych 
„nowości". 1 

W razie w:prowadrzenia w życie 

planu !l'egulacyjnego 2eyer i s_tei­
nert zapowied~eli, ze przeruosą 

~woje fabryki do innego miasta. 

PUftLEK ZWARIOWAŁ 

I udział 62.807 robotników, w straj­
kach politycmych wzięło udział 
118.215 osób. P.ozostała ilość strajku 
jących przerywała· pracę wskutek 
innych, c-Lęsto lekalnyeh zatargów 
z pracodawcami. 

KTO OTRZYMUJE KREDYTY 
Państwowy Bank Rolny udzielił 

w pierwszych ośmiu miesiącach ro­
ku 1930 - szeregu pożyczek dla 
„rolnictwa", na ogólną sumę 300 mi­
lionów dotych. Pożyczki te poZJwoli­
ły polskiemu ziemiaństwu „prze­
trwać ciężki okres wiosenny i letni''. 
Drobni rolnicy z pożyczek korzystać 
nie mogli rze względu na brak od­
powiedniego !Zabezpieczenia mate­
rialnego {„Kurier Łódzki"). 

Nr 2:>Z 
--------------------------~~~~~..!.~~--... ----------

Realizuie'flu Plan fi•letni 

O wzmocnienie krajoWej bazy. surowcowej 
W codziennej pracy wykuwamy 

wielkie dzieło sześciolecia: 11 tys. 
traktorów, 18,8 tys. wagonów towaro. 
wych, 540 tys. ton kwasu siarkowego, 
37 tys. samochodów osobowych i cię­
żarowych. 74,9 mil. metrów tkanin 
wełnianych - w ostatnim roku Planu. 

Tak bu1zliwy rozwój naszego życia 
gospodarczego, jak pod,\·ojenie wyiopu 
stali, jak 3,5·krotny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego, rozbudowa 
przemysłu motoryzacyjnego i na sze 
roką skalę zakrojona mechanizacja rol 
niclwa, zwiększa wydatnie zapotrze­
bowanie na surowce: na rudy żei3za 
i meldle kolorowe, na paliwa pły;·rne, 
surowce chemiczne i włókiennicza. 
Zapotrzebowanie to stwarza koniecz. 
ność rozbudowy bazy surowcowej. 

vV nieoriraniczonych ilościach - w 
stosunku rlo własnych potrzeb - po· 
siadamv jedynie węgiel kamienny . i 
brunatny, torf, sól kamienną ·i gips. 

metalu. jak i rud miedzi, a nawet cyn· mysł węglowy nie zatrudniał ani jed. 
ku i ołowiu. Niskoprocentowość na. nego. Tymczasem Polska jest kra­
szych rud była źródłem powstałej w jem o warunkach geologicznych, w 
<'kresie międzywojennym i pokul1;ją których występują za.zwyczaj w zna· 
cej tu i ówdzie jeszcze dziś opinii, że cznej ilości tak ważne surowce jak 
rud tych nie opłaci się eksploatovvać węgiel koksujący, żelazo, metale ko· 
na szeroką skalę. lorowe, ropa naftowa, bauksyt itp. 

Teoria ta jest całkowicie niesłuszna Na powiększenie własnej bazy su· 
i wręcz szkodliwa. Eksploatacja rud rowcowej może wpłynąć ponadto sto­
krnjowych jest konieczna i opłacalna. sowanie w przemyśle na szeroką ska. 
tym więcej, że rudy niskoprocentowe lę artykułów zastępczych. Tak np. 
można wzbogacać. Wzbogacanie ko. przez stosowanie stopów ·cynkowo· 
. palin przy pomocy nowoczesnych me- aluminiowych można w)l'tlatnie ograni 
tod praktykowane już od wielu lat na czyć zużycie miedzi. 

tetyczny kauczuk, włókno, benzyna, 
masy plastyczne - to poważna częsć 
surpwca, którym zaopatrzymy prze· 
mysł w ciągu 6-leda: np. włókna 
sztuczne, produkowane wyłącznie s 
surowcó'~ krajowych, pozwolą mimo 
poważnego zwiększenia produkcji tka. 
nin bawełnianych i wełnianych - ogra 
niczyć import bawełny i wełny. Mo­
gą one bowiem w określonym proce·-.­
cie być dodawane do ba.wełny i weł­
ny w postaci włókien ciętych, przy 
czym jakość tkaniny często na tym . 
zyskuje. 

W zakresie surowców włókienni· 
czych ponadto rozwiniemy silnie ho· 
dowlę owiec i zwiększymy uprawę 
lnu i konopi!. W. T. 

szeroką skalę w Związku Radzieckim, Z poważną, coraz poważniejszą po­
odegrać może olbrzymią rolę w naszej moc~ pospieszy te~ .naszemu prz~my­
gospodarce narodowej. Umożliwia I słow1 - w dz1edzm1e zaopatr~ema w 
ono racjonalne wykorzystywanie rud surowce - nowoczesna chemia. Syn· 
ubogich i surowców o skomplikowa- J ~=============================~~ 
nym składzie mineralnym. Z e .sport u 

Zmiana metod wydobycia pozwoli _ ' ... Pupilek łódzkich gazet - morder­
ca Łaniucha - odsiadujący karę 
:na Swiętym Krzyllu - ,zwariował. 
Do „chorego" wezwano natychmiast 
dwóch znakomitych lekarzy specja­
listów, jednego :z. Warszawy drugie­
go z Kieilc. 

BANKIERZY USA ZARABIAJĄ a ponadto surowce t.zw. ceramiczne: 
Jak podaje !Departament Handlu granit, bazalt, wapień, margiel, ph­

USA - procenty od pożyczek ban· skowicc i wszelkiego rodzaju gll11y 
kowych, udzielanych krajom europej z~ykł~,. plastyczn~ i ogni~trwałe. W 
skim przee wielkie banki nowojor- dz1e~zm1e. surowcow n~etal~cznych sy 
skie, przyniosły panom z Wall Street I luaqa. m_e pr~e. ds~a~via się ~ak ko-

na wydatne polepszenie sytuacji w za 
kresie zaopatrzenia w ropę naftową. 

Obecnie wiercenia wykonuje się u 
nas przeważnie przy pomocy żurawi 
udarowych, co - jak wyraził się wice 
minister tow. Lesz - jest „prawdzi· 
1vym dłubaniem w ziemi, przy 'którym 
wiercenia te nie D;lOgą przekrnczy.: 
stnkilkudziesięciu metrów na mie­
siąc'". Wiercenia udarowe należy za. 
s~ąpić obrotowymi: przy wierceniach 
tych uzyskuje się w ZSRR średnio 
600 mtr. bież. otworu wiertniczego 
m1esu:cznie. Nowe tysiące ton ropy 
może dać ponadto wtórna eksploata­
cja zloż, zdawałoby się już wyeks­
ploatowanych przez ·wtłaczanie •lo 
nich sprężonego powietrza, gazu lub 

Bregulanka i W einherg 

STATYSTYKA STRAJK GW 

zdoby wojq tytuły mistrzowskie w Bukareszcie 
W Bukareszcie zakończono między I ~6,97 m, 3) Karlson Finlandia 

m:rodowe lekkoatletyczne mistrzostwa 46,77 m. 

Gazety ogłaszają dane staty- miliard dolarów dochodu. rzystme: Jedymc, ic~ll chodzi o :;:a· 
styczne dotyczące ilości strajków w Wiele z tych pożyC'lek było cizęsto po~rzebowanie mi cynk i ołów, -

Rumunii, w czasie których zawodni. 10.000 m: 1) Z:i,topek CSR -
cy Czechoslowacji zdobyli 12 tytułów 30:02,4, 2) Chris.tea Runiunia - „ 

... "olsce V: roku 1_929. kro~ czystą f1kcją, jak na przykład mamy na ~łu~i. nkre~ czasu zapewnio 
Jak s1ę okazuJe w roku tym: robot pożyczki Ullena and Co, który dał ną mezalczno~c --cl importu. Zasoby 

nicy przeprowadidli ogółem 499 straj I dolary jedynie na papierze a należ- naszych rnrl ;i:(•I.; • , , miedzi, arsenu i 
ków, przy Udtziale 215.564 Strajku- ności procentowe egzekwuje za po- niklu, a także )laSZC Złoża ropy naf­
jących. średnictwem sądóv.;. Ullen oszukał towej, nie mo~ą uczvnić nas samo-

mistrzowskich, Węgry - 9, Polsk'.l, ~2:42,6, 3) Jonika Riumuma 
Finlandia i Rumunia - po 3, Niem. 32:54,6. 
Rep. Dem. - 2. Kula kobiet: 1) BregulanJka. Pol-

W strajkach wybuchlyc'h na tle w ten sposób szereg miast polskich. \yystarczalnym1. Mimo to jednak za. 
żądania podJwyżki płac - brało :„Kurier Łódzki"). hc~amy siQ do krajów średnio wypo· 

W ostatnim dniu mistrzostw Pola ska - 13,40 m, (nowy · rekord Pol· 
cy odnieśli dwa sukcesy. Należą do ski), 2) Koma1·kova CSR - 13,09 m, 
r:ich: zwycięstwo w kuli kobiet i u· 3) Jungrova CSR - 12,52 m . 
stanowienie nowego rekordu Polski 80 m ppł. kobiet: .1) Schreierowa 
przez Bregulankę, która osiągnęła Niem. Rep. Dem. - 11,9 (nowy re. 
13 441 m oraz zwycięstwo Wcinber""a kord NRD), 2) Modrachova CSR -

TEATRY 
PAŃSTWOWY I PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 

TEATR IM. STEFANA JARACZA (ul J aracza 2, tel 217·49) 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, 0 godz. 19.15 sztuka Alek· środa, 13 września, o godz. 19.30 
aa.ndra Gergely pt. „Spi·awa Pawła „Rodi;ina Blank", w dt·amatyzacji 
Eszteraga". reżyserii Jakuba Rotbauma. 

Zniżki ważne. Zniżki •,w. za.w. ważne. 

PAAS'l'WOW\' l'EATH NOWY 'l'EA'fK LE'ł'Nł „OSA„ 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181·30 (ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

O godz. 19.15 ,,Bohaterowie dma 
pows.zedniego". 

J:'AŃS'fWOWI 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 18 
od 16. 
Zniżki ważne 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby mu:rar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
:idawy i Stępnia. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

·rEATR „PINOKIO" 
(ul. Ko.uernika 16) 'fEA'l'H KOMEDil MUZYCZNEJ 

,.LUTNIA" 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot".

1 
Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 

Zniżki ważne. „Pan Tom buduje dom". 

KINA ' 
ADRI~ dla młodzieży (Stalina 1) 

„Diabelska Grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", godz. 16, 18, 'io 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Torpedow:iec nieugięcy", 
Podmoskiewskie pałace", 
godz. 18, 20 
(Dla dziec! powyżej lat 12) 

dod. 

GDYNIA (Daszy.ńsldego 2) I':. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powsizedni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNiARZ (Próch~ka 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WUJ..NOść <Nap1or1wwsk1ego 16) 
„Skarb", dod. „W luaju socjaliz­
mu Nr 6-50", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę· 
gie~ka", godz. 18, 20. 
(Dla m,łodzieży powyżej lat 14) 

' 

sazonych w kopaliny, posiadamy bo· 
wiem lepsze warunki rozwoju prze. 
mysłu ocl wielu innych państw. 

wody. 
JeŚ!i chodzi o przemysł chemiczny 

- oparcie produkcji kwasu siar· 
W sześcioleciu musimy w jak naj- kowego w l/3 na surowcach kra­

większym stopniu wykorzystać posia jowych: anhydrycie i gipsie, pozwoli 
d1rne zasoby mineralne i wydobyć w na powazne ograniczenie importu pi­
roku 1955 - jak przewiduje Plan - rytów. Podstawowym surowcem dla 
3 mil ton rudy żelaza, podnieść wy do- rozwoju naszego przemysłu chemicz· 
bycie ropy naftowej do 394 tys. ton nego jest węgiel. którego przeróbka 
rocznic, rozbudować krajową bazę chemiczna wzrośnie w r. 1955 do 15 
surowcową przemysłu chemicznego i mil. tou. Na dużą skalę podjęta bę· 
wł,ókien'1icznego, uruchomić własną dzie w sześcioleciu chemiczna prze­
produkcję metali lekkich, jak alumi- róbka niskogatunkowego drzewa i od-
nium i magnez. padków drzewnych. 

W sześcioleciu rozbudujemy istde- Aby powiększyć krajową bazę su-
jące kopalnie rudy żelaza, unowocześ rowcową, rozszerzymy zakres badań 
nimy je i zmechanizujemy oraz wy· geo.logicznych i przyspieszymy je. Je. 
budujemy 35 nowych. Będzie to stesmy krajem bilrdzo słabo . zbada­
prawdllwy przełom w tej dziedzinie nym P?d względe~ geologiczny.ro 
n~szego życia gvspodarczego, dotąd I Jest to. ieszcze sp~1śc1zna okręsu m1~-1 
niemal całkowicie zaniedbanej dzywo1enncgo, kiedy to w·. tak wa-

. . . · żnych dziedz.inach życia gospodar· 1 
\y1~kszosc n?-szych rnd - to prze- czego jak przemysł węglowy i nafto­

w~zmP. r_udl". m~koproc~ntowe, zaw1e- wy ograniczano się jedynie do doryw. 
rające mevvi~lki.e ilości ~zystego me- c:>.ych ekspertyz. Zaledwie kilku ge­
~alu. Od~os1 , się to zarowno do rud ologów pracowało wówczas w prze· 
z~az~, t k_lore w 94,5 proc. zawierają myśle naftowym ( w większości fa. 
przec1P.me około 33 proc. czysteg'J chowcy zaqraniczni) podczas gdy prze 

Co us}yszvmv przez radio 
Program na środę, 13 września 1950 
roku. 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 
(Ł) Fragment powieści Panfiorow11 
pt. „Brnski", 13.30 Koncert dla szkół, 
H.30 Aud. szkolna dla klas V-VII 
- „Cudowna lampa pana aptekarza" 
słuchowisko, 15.10 (Ł) Starofranca 
ska muzyka kameralna. Wyk.: - I. 
Jackowska- Zalewska-klawesyn S. 
Popiński-flet, Z. Ostalczyli:-skrzyv 
ce, Zb. Frieman - altówka M. Szll 
leski - kierown„ H. Wąsalanka -
komentarz muzyczny, 15.30 Audycja 
cla świetlic dziecięcych, 16.00 Dzie::i 
r.ik popołudniowy, 16.20 (Ł) Czujkow 
ski - SuiLa baletowa „Dziadek do 
orzechów", 16.40 (Ł) „Czy wiecie?", 
17.00 (Ł) Koncert chóru i 01,k:iestry 

Łódzkiej Rozgłośni Polskiego Radi:., 
p-d Al. Tarskiego, z udz. E. Banasz 
czyka - baryton, 17.45 Audycja li­
teracka, 18.15 (Ł) „Skrzydlaty mi­
krofon", 18.30 (Ł) Pieśni , ayie i duc 
tJ' -operowe W 'Vyk. wybitnych śpie. 
waków, 18.45 (Ł) Audycja z cyklu: 
„Glos mają kobiety", rn.OO Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizy. 
cznej, 19.15 Koncert orkiestry Rozgło 
śni Szczecińskiej, 20.00 Dziennik wie 
czarny, 20.40 Pieśni Francis Pou. 
lenc'a, 21.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Zb. Szymonowicza, 22.00 
„Wszechnica Radiowa", 22.20 Kon­
cert. Transmisja z Czechosłowacji, 
~3.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert symfoniczny z udziałem ł. 
Heifetza - skrzypce. 

w' trójskoku wyn~kiem 14 64. m. " 12,3, 3) Jovanescu Rumunia - 13,0. 
' Tyczka: 1) Olenius Finlandia -

A oto wyniki konkurencji ostatnie 
go dnia mistrzostw: 4,10 m, 2) Honomai Węgry - 4,10 

m, 3) Saksa CSR - 4,00 m. 
200 m kobiet: 1) Stec Niem. Rep. 1.500 m: 1) Aim CSR - 3:56,4, 

Dcm. - 25,8 (nowy rekord NRD), 2) Apro Węg:ry - 3:56,6, 3) Beres 
2) Egl'i Węgry - 25,8, 3) Ivanova Węgi:y - 3:56,7, 4) Potrzebowski 
Bułgaria - 26,0. Pols.ka - 3:56,8. 

4.00 m mężczyzn: 1) Banhelmy Wę Trójskok: 1) Weinberg Polska -
gry - 49,2, 2) Solimosi Węgry 14,64 m, 2) Koifisto Finlandia 
4r!,5, 3) Podebrad CSR - 49,6. 14,33 m, 3) Frim Niem. Rep. Dem. 

Dysk mężczyzn: 1) Klics Węg!'Y - 14,27 m (nowy rekord NRD), 4) 
- 48,06 m, 2) Kormuth CSR - Hoffman Polska - 14,13 111. 

Inicjatywa godna poparcia 
W dniu 16 września (sobota l, 

o godzinie 14,30 na boisku Zjed· 
nocZionych,. przy ulicy Kilińskiego 
róg Emilii, odbędzie się mecz 1>ił· 
ki noi<ncj pomiędzy Południowo· 
Łódzkimi Zakładami Przemysłu 
Pasmantei:yjnego i Zakladami im. 
Lenartowskicgo, a Centralnym Za 
rząd.em 'l'rzen1ysłu Jedwabniczo­
Galanteryjnego. 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony• został na zakupienie 
ambulansu dla ofiar gangster­
skich nalotów amerykańskich im· 
perfalistów na Korei. ' 

Jednoezcśnic Południowo Łódz­
kie Zakłady, Zaktady im. Lenar· 
towskiego i CZPJedw. • Gal. wzy 
wają w;;zystkie zakłady z terenu 
Wielkiej Lodzi do or11:anizowanil 
l)()dobnych imprez sportowych i 

Na cele społeczne 

przeznaczania dochodu z nich na 
ten sam cel, to jest ufundowanie 
ambulansu. 

Dzisiejsze . imprezy sportowe 
O godzinie 18 1;a torze w Hel~· 

nowie odbęd<1 się wielkie zawody k.> 
larskie, w któryćh ttdział wezmą zwY 
cięzcy 6-etapówego wrśeigu „Szla­
ldcm Pokoju", zoesµoly ZS „Gwar­
dii" oraz ŁKS Włóh.'11iarza. 

Program zawodów przedstaw,ia się 
bardzo ciekawie i obejmować będzb 
wyścigi - australijsko.włoski, dru­
żynowy, rozstavmy i na dystansie 75 
okrążeń z pięcioma finiszami. 

Zawody odbywać się będą przy 
świetle elcktrycz.nym. 

Bilety w kasach na H&lenowie na­
bywać można już od godziny 14, w 
crnie - trybuna 250 zł„ stojąc.e 150 
zł„ uczniowskie i wojskowe 80 zło­
t;·ch. 

Zrzesze!lie Sportowe „Stal" przy • 
ZST Nr 4 w Głownie urzadziło w 
dniu 3 września zawody piłkar~kie 
między pracownikami fizyc~nymi :i 

umysłowymi. 
Catkowity d-0chód z tej imprezy, w 

kwoei°e zł. 14.730 przeznaczony został 
na cele społeczne. 

G1mnastyclki FSGT 
startują w Łodzi 

„Program AktUalności Nr 34" 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza. 

tor Uralskiej Fabryki Maszyn", „2y 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, lS, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne· z powodu remontu. 

Basti Bagirowó-mistrzyni bogatych plonów bawełny 

W piątek, 15 .Pm. przyjeżdża do 
Łodzi kobieca reprezentacja gimna 
styczek francuskich zrzeszonych w 
FSGT. W sobotę zawodniczki tran 
cuskie startują w zawodach, które 
<•clhQdą się w hali Włókniarza nil 
Widzewie (o godz. 18) mając za 
przeciwniczki najlepsre gimnastycz 
ki polskie z Rakoczy Reindlową . 
Krupianką, Kanikowska, Kurz<Jn­
ką, Błaszczykówną na czele. MUZA (Pabianicka 178) 

„Wschodnie zaloty", dod. „XXI!I 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Bi·ygady", dod. „Ko1·ea" · · 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął" dod. „18 mi. 
lionów" godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria, 
doci. „Młode skrzydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedoz,volony) 

REKORD (Rzgo)vska 2) „Có1•ka ma 
i·ynarza", dod. „Julian Marchlew. 

· ski", godz. 18, 20. , 
(Dla dzieci powyżeJ lat 12) 

ROMA (Rzg~wska 84) 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", · godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka", dod. .,Stonka", g'(>dz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 8) • . 

TATRY (Sienldewicza 40, w Cl_goro· 
dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
,;Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 1.08) 
„Przeczucie", dod. „twiat mło­

dych, Nr 12", gad.z. 16,30, 18.30, 
20.30. 

rr rakii 1913, który był 1iajuro· 
rl::ajniejszyrn w Azerbajdi:anie ro· 
kiem na przestrzeni całl'go stulecia, 
zebrano przeciętnie po 8 cetn. ba­
wełny z hektara! . . ... 
Kołchoźnicę Basti Bagirową zna 

cały kraj radziecki. Wraz ze ~wymi 
towarzyszkami osiągnęła ona na po­
lach kołcliozn ·im. Woroszyłowa (o­
kręg kasnm-1zmailskil ponacl 100 
cetn. bawełny z ha. Bigirowa je~t 
dwukrotnym Bohaterem Pracv So· 
cjafotycznej, rlepntowaną do ·Racly 
Najwyższej ZSRR. Jej llroga życio­

•wa pocloh:ia jest clo losów milionów 
pracowników wsi kołchozowej, przea 
którymi wlaclza radziecka, ustrój kot. 
chozowy otworzyły perspektywy do­
statniego, kulturalnego życia. 

- Byłam najmłodszym dzieckiem 
w licznej r.odzinie biednego chłopa 
- opowiada Bagirnwa. - PrzyHcie 
na świat córki nie uradowało o.ica. 
:N'a mój widok ojciec wykrzyknął 
z niezadowoleniem „Bastir!" (Dość!) 
Dlatego to właśnie matka, płacząc, 
nazwała mnie Basu. 

Do11iero w oMresie włildzy radziec­
Wie'j, w ustroju kołchozowym, chłoi1-
ka azerhajdżai'iska stała si~ równo. 
prawnym, akty" n) m pracow11ikiem. 
W roku 1931 w życiu Basti Bagiro­
wej nastą11ił radykalny przełom:. 
wstąpiła ona do kołchozu. 

0<1 początku pracy w kołchozie 
:Sasti Bagirowa rozmyślała nad ulep. 
szeru em metody zbierania bawełny. 
Stat·ym zwyczajem zbieracze baweł­
ny jedną ręką zbierali surowiec, a 
drugą podtrzymywali kt'Zew. Kosze 
ż bawełną ciągnęli za sobą. Zii" re­
kord uważano tehranie 30 kił~ra· 
mów w ci.ff u dni„ • 

Basti Bagirowa postanowiła zmie­
nić ustalony tryb sprzętu bawełny. 
Uszyła sobie specjalny fnuuch z 
dwiema kieszeniami - ua bawełnę 
róznycl1 gatunków - i poczęła zbie­
rać ją dwiema ręk'ami. W roku 1933 
Bagirowa zbierała już 90- 100 kg 
dziennic, cr.yli trzy, a nawet cztero· 
krotnic więcej, niż wynosiła norma. 
\V następ,nym roku iloprowaclzila ona 
dzienny zbiór do 260 kg, a w roku 
1935 o•iągnęta rekord - 460 kilogra­
mów dziennie. Swoją metorlę zbiera· 
nia bawełny dwiema rękami Bagiro­
wa szeroko propagowała pomiędzy 
i.nnymi zhicraczami. Umieszczała ar­
tykuły w prasie, występowała na na­
radach, jeźchiła na sąsiednie planta­
cje, hy w sposób poglądowy uczyć 
kołchoźników. 

Jej system zaczęło wkrótce stoso­
wać tysiące ludzi, a obecnie stosują 
go już wszystkie okręgi hoLlowli ba­
wełny w Związku Radzieckim. 

W 1935 roku Basti Bagirowa po· 
jechała jako llelegatka na lI Wszech­
związkowy Zjazd kołcl1oźuików-•ztur 
mowców. Tu po raz i1icrwszy w ży· 
ci u zobaczyła i usłyszała wielki rgo 
.wodza naroclu rallzieckiego, townrzy· 
sza Stalina. Bagirowa weszła w skład 
komisji do opracowania wzoro11t'µ;o 
stf\tutu spólll zi~lni rolniczej, w któ­
rej pracarh hrał bezpośredni udział 
towarzysz Stalin. 

Jeszcze wytrwalej, 'z większym je­
szcze entuzjazmem zaczęła pracować 

Basti Bagirowa na polach kołchozo­
wych po powrocie z Moskwy. Zarzą,11 
kołchozu mianował ją wkrótce kie· 
rowniczJ,.ą ogniwa. Ogniwu przycl?ie· 
lono 10 ha gruntu a plan kołchozu 
przewidywał zbiór w wysokości Il 
cetn. hawełm- z he. 

Było to w zaraniu ruchu kołcho­
zowego. Teclrn1ka pracy w kołchozie 
stała jeszcze na niskim poziomi<!; 
bawełnę siano konnymi siewnik'.ln1i, 
kultywowano ręcznie zasiewy, pale­
wano je w prymitywny ~posóo. To· 
też przewidywany przez plnn uro­
clzaj uważano za wysoki. Ale 0~111wu 
Basti Bag1rowej poElaaow:ło clwu-
1.totnic zw~~kszyć zao1.~~owrnv zh"(,r. 
Ziemię na 1idał1t. zora•m !;,łębicj, ni:i 
zazwyczaj - na głęlJOko;ć 26 cm., 
starannie ją zaoilono sztucznymi !JR· 
wozami; 'Vszyscy członkowie ogniwa 
pracowali wytrwale przy pirlęgnowa­
niu zasiewów. 'V rezultacie odmc­
siono )lierwszc zwycięstwo: z każde· 
go hektara ubrano przeciętnie po· 
37 cetn. bawełny. Na owe czasy -
uroclznj niebywały!. W dowód li zna· 
nia dla ofiarnej pracy hodowców ha­
wctny kierowniczka ogniwa, Bn•ti 
Bagirowa otrzymała order Czerwone. 
go Sztandaru Pracy, a mni członko­
wie ogniwa - różne nagrody pai1· 
st w owe. 

Stale udoskonalając syetem pole-
' wania działek, umfojętoie stosując 

nowoczesny sprzęt techniczny i me­
tody postępowej nauki miczurinow­
skiej, Basti Bagirowa osiągała co ro­
ku wyższe' zbiory. W roku 1945 ogm. 
wo jej zebrało przeciętnie po 50 
cetn. bawełny z hektara. 

W roku 1946 Basti Bagirowa o· 
trzymała tytuł Bohatera Pracy Secja­
listycznej. Po zdobyciu tego wyso­
kiego odznaczenia _nie zaprzestał& 
dalszych wysiłków; walczyła unclal 
wytrwale o podniesienie zbiorów. 
\V roku 1949 za wyhodowanie prze· 
c ętnł'ro urodzaju bawełny w ilości 
100 111. z ha otrzymała ona drugi 

Złoty Medal Bohatera Pracy Socja­
listycznej. 

Ocl 11 do 100 cetnarów ha\\ ełny 
z hektara - oto droga, jaką prze· 
szla mistrzyni hodo\\ li bawełny, Ba· 
eti Bagirowa ! 

Z całą prostotą mówi Basti Bagi­
rowa o s\\·oich sukcesach: 

- TJ lko praca ze;.połowa, zorga· 
nizownna, praca w atmo•frrzc rrzy­
jaźni, zapc•n1ić może liogate plon};. 
Wszystkie swe siły 1 calą wiedzę po­
święcamy proclnkcji, J!'dnak bez r10-

mocy maszyn nie 1iotrnfilih1"fo1\' w 
ollpowiednim terminie i w ;1:1l <>iy ty 
s11osuh upra\l"ić roli i wyhodować za­
siewów. Za pomoc tę składamy sct·­
clecznc podziękowania pafo<twn ra­
clzlcrkicmu, partii hol~zcwirkiej, 
\\ielkiemu 11rzyjacielowi mas pracu· 
jących, towarzyszowi Stalinowi. 

W kraju rallzil'ckill). nauka mpr~­
wnia praktykę, praktyka zaś wzho­
gaca nankę. Ba,u Bagiro\rn wniosla 
1lużo nowego zaró"·no do teorii, jak 
i praktyki hodowli bawełny. Udo­
~>odnila ona w prnl<;tyce wy:i:szo~ć 
wczesnego siewn bawełny, wyk1rnała 
znaćzenie umiejęt1iego łącieuia 
trzech zasadniczych ell'meutów pie­
lęgnacji rnśliu: zasilania, uawadma. 
nia i głębokiego spulchniania i;leby. 
'J'e metody pielęgnacji stqsuje ona 
nic w sposób szablonowy, lecz uza­
leżnia je od warnnków atmosferycz­
nych danego roku, od stanu roślin 
itd. 

W kraju socjalistycznym praca 
człow)cka cieszy się powszechnym 
szacunkiem. Widzimy to na przykła. 
cizie Basti Bagirowej. Przo~ujące 
metody jej pracy- ttały się szybko 
ll'łaenością wszystkich b.odowców ba. 
wełny w ZSRR. 

Zawodniczki francuskie reprezen 
tują bardzo wysoką klasę. Ich spot­
kanie z naszą reprezentacją zapo 
wiada się bardzo interesująco. 

Poza Łodzią zawodniczki francus 
kie odwiedzą jeszcze i inne miast<:J. 
gdzie zorganizowane zostaną pok1:1.­
zy gimnastyczne z ich udziałem a 
między innymi w Krakowie i R;.do 
miu. 
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